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CENY OGŁOSZEŃ. 
erzed tekstem t_ j . l-sza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 lam. S I R . 6 lam. w tekście 
40 G R . . nekrologi a> gr.. zwycz. 16 gr. 
strona lu lamow. drobne VI gr. za wy

raz, dla poszukujących pracy W G T „ 
najmniejsze ogłoszenie 1 .20 G R . . dla 

O E Z R O B O U 1 zi . Ozftoszenla dwukolorowe 
o 50 proc d r o i e j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej . 

Ogłoszenia A D W O K A T Ó W ryczałtem 2 5 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe. 

Za termin druku < tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 6800a 

Frakcja ODozii Harodawego wysunia kaadidątare •aamai 
adw. Szwajdlera na prezydenta miasta. 

Przed dzisiejszem posiedzeniem Rady Miejskiej. 
ŁÓDŹ, 12. 12. — W Łodzi odżyła lan

sowana przed kilkoma miesiącami pogłoska, 
jakoby tutejszy Obóz Narodowy nosił się 
z zamiarami desygnowania na stanowisko 
prezydenta wieloletniego do niedawna bur
mistrza Poznania Cyryla Ratajskiego. 

O ile nam wiadomo, pogłoska ta 
ma mało cech prawdopodobieństwa, 

gdyż kandydatura p. Ratajskiego została 
dwukrotnie odrzucona przez wojewodę poz
nańskiego i obecnie kwest ja ta jest przed
miotem sporu prawnego między poznańską 
frakcją Obozu Narodowego a władzami nad-
zorczeml. Obóz tamtejszy bowiem zaskar
żył odmowną decyzję większości radzieckiej 
do Najwyższego Trybunału Administracyj
nego. 

Z tych więc względów aktualność kan
dydatury prezydenta Ratajskiego dla Łodzi 
zdaje się być nierealna. 

W ostatniej chwili jednak doszła nas wla 
domość, jakoby na wczorajszem posiedzeniu 
frakcji radzieckiej Obozu Narodowego wy
sunięta miała być kandydatura na prezyden
ta m. Łodzi w osobie 

adwokata Franciszka Szwajdlera. 
Frakcja w decyzji swej wyjść miała z za

łożenia, że prezydent m. Łodzi winien być 
człowiekiem miejscowym, 

znającym doskonale potrzeby Łodzi. 
To uzasadnienie nie pozbawione jest 

słuszności, gdyż mec. Szwajdler jest łodzia
ninem i aczkolwiek był przewodniczącym 
komitetu wyborczego Obozu Narodowego 
przy ostatnich wyborach do rady miejskiej, 
jednak stale unikał występowania nazc-
wnątrz na arenie politycznej. 

Dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej zaj, 
mie się, jak wiadomo, jedynie uchwaleniem J 
wysokości poborów prezydjum oraz ustale
niem ilości wiceprezydentów. Jednak głoso

wanie dzisiejsze będzie już mogło służyć za 
prognostyk do wyborów, które odbędą się 
na następnem posiedzeniu Rady Miejskiej. 

Były adjutant króla Jerzego 
B B dowódcą wojsk angielskich w Zagłębiu Saary. « • 

Londyn, 12. 12. — Powszechne zdzl 
wienie wywołuje w Londynie fakt, że 
rząd brytyjski desygnował na główno
dowodzącego do Zagłębia Saary, gene-
raia o tak wysokiem starszeństwie i tak 
wybitnych kwalifikacjach, 

jak gen. Brind. 
Naogół toczek.'wano nominacji jednego 
z najmłodszych generał-majorów. Gen. 
Brind natomiast Uczy 56 lat i jest naj
starszym gen.-majorem na liście star
szeństwa I bezpośrednio po powrocie z 
Zagłębia Saary otrzyma nominację na 
gen.-porucznika. Jest on oficerem o 
kwalifikacjach. W czasie wojny był on 
szefom sztabu U korpusu, następnie 
po wojnie w ciągu czterech lat był w 
Irlandii w charakterze zastępcy szefa 
sztabu w okresie walk rewolucyjnych. 
W ciągu ostatnich trzech lat gen. Brind 
był następca szefa sztabu w Indjach i 
kierował w sztabie uśmierzeniem pow
stań północno-zachodnich prowlncy] In 
dyjskich. Przedtem był jednym z adiu
tantów króla. Obecnie gen. Brind jest 

dowódca 4~ei dywizji piechoty. 
Z dwóch batalionów, należących do 

Tajemnicza zbrodnia na przedmieściu Katowic. 

Trup policjanta w rowie. 
KATOWICE 12.12 W Brynowie pod Ka 

towicaml zamordowano st. posterunkowe
go śp. Ernesta Hirtha, przydzielonego od 
dłuższego czasu służbowo do posterunku 
policji w Brynowie. Zbrodnia ta wywołała 
olbrzymie poruszenie w całej dzielnicy bry 
nowskiej, aczkolwiek dzielnica ta nie cie
szy się dobro opinją, ponieważ na jej tere
nie mieszka w znacznym procencie element 
zbrodniczy. 

O godz. 12-ej w nocy śp. st. post. Hkth 
opuścił lokal policyjny w Brynowie i udał 
się służbowo na obejście terenu. Miał on 
powrócić o godz. 4-ej rano. Gdy jednak do 
godz. 6-ej nie powrócił, jeden z jego kole
gów, zaniepokojony nieobecnością Hirtha 
udał się wślad za nim na poszukiwanie. 
Rzeczywiście niebawem znalazł Hirtha 

zastrzelonego w rowie 
przy szosie bry nowskiej, w odległości 1 
kim od posterunku. Dochodzenia wykazały 
że po godz. 2-ej w nocy słyszano w tej o-
kolicy strzelaninę, a następnie widziano 
Jwóch osobników, uciekających przez płoty 

r.a pola. Sprawca oddał strzał z rewolweru 
z niewielkiej odległości, przyczem śp. Hirth 
trafiony kulą w skroń, upadł na szosę. Zwło 
ki zastrzelonego policjanta zbrodniarze wrzu 
ciii do rowu, zabierając mu równocześnie 
rewolwer służbowy i palkę gumową. Stwier 
dzono, że Hirth otrzymał jedną tylko śmier 
Teiną ranę w prawą skroń. 

Strzelaninę po godz. 2-ej w nocy słyszą 
la pewna pracownica pobliskiego sklepu, 
klóra również widziała dwóch podejrza
nych osobników, uciekających w pola. Nie 
zwróciła na to większej uwagi, albowiem 
strzelanina nocna w Brynowie nie należy 
do rzadkości. Jest rzeczą charakterystycz
ną, że zbrodnię popełniono naprzeciw do
mu mieszkalnego, oświetlonego latarnią, 
mimo to nikt z przechodniów nie zauważył 
zwłok w rowie, które leżały tam aż do go 
dżiny szóstej rano. 

śp. Hirth Uczył lal 40. Służył w policji 
od 14 lat i cieszył się opinją solidnego pra 
cownika. Osierocił żonę i 12-letnlą córkę. 

Rozbrykane konie na moście* 
Trzy osoby wpadły do rzeki . H 

się i cały zaprzęg Łódź, 12. 12. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj popołudniu na 
odcinku szosy Dąbie — Kłodawa, w po 
wiecie kolskim. Parokonna bryczka je
chał szosa mieszkaniec wsi Zawadka 
—Nowa, powiatu kolskiego Robert 
Hartwil w towarzystwie żony swej 
Wandy, 15-letniego syna Edwarda i 11-
letniej córki Irmy. 

Kiedy bryczka znalazła się na moś
cie obok wsi Krzyżówka konie spłoszy
ły się nagle i 

zaczęły ponosić. 
Hartwil usiłował opanować konie, co 
mu się jednak nie udało. Ponoszące 
zwierzęta wpadły tymczasem na barje-

rę, która załamała 
wpadł do rzeki. 

Ofiarom tragicznego wypadku po-
pieszyli z pomocą mieszkańcy wsi Krzy 
żówki, którym udało się wydobyć ży
wych jeszcze Roberta, Wandę i Edwar 
da Hartwilów. 11-letnia córeczka Hart 
w iłów — Irma utonęła. Po przeszło go 
dzinnych poszukiwaniach wydobyto 
dopiero zwłoki ofiary, tragicznej prze
jażdżki. 

Zwłoki Hartwiłówny zabezpieczono 
na miejscu do czasu zejścia komisji są-
dowo-lekarskiej. 

Roberta, Wandę i Edwarda Hartwi 
lów przewieziono na kurację do szpi 
tala. 

wyruszą w 

Dzisiaj i jutro (czwartek) 
składanie kopert czterdziestej pierwszej serii nagród 

za uważne czytanie. 
Patrz str. 2-ga. 

13 brygady piechoty, które 
końcu tygodnia do Saary, jeden z tych 
batalionów przybył dopiero przed ro 
kiem z Szanghaju, dokąd został w swo 
im czasie wysłany z Indyj dla wzmoc
nienia lokalnego garnizonu brytyjskie
go, chroniącego posiadłości międzyna
rodowe w Szanghaju w okresie walk 
z Chińczykami. 

Wydatki na remont Zamku Królewskiego 

Fałszywe p o g ł o s k i o budowie zameczKu w Krynicy 
WARSZAWA, 12. 12. — Jak wiadomo, 

sejmowa komisja budżetowa poświęciła 
wczoraj obrady omówieniu budżetu Prezy
denta Rzeczypospolitej i Najwyższej Izby 
Kontroli 

Jeżeli chodzi o budżet Prezydenta Rzpl:-
tej to ważniejsze cyfry są następujące: oso
biste uposażenie Prezydenta wynosi 250 ty
sięcy złotych rocznie, wydatki kancelarji cy
wilnej preliminowane są 

na 1.570.990 złotych. 
W dziedzinie konserwacji dokonano sze

regu prac w Zamku Królewskim w Warsza
wie, Łazienkach i na Wawelu. Kredyty na 
gruntowny remont Zamku w Warszawie są 
niewielkie i przy obecnej ich wysokości re
mont trwałby 

około 40 lat. 
Koszty prac na Zamku wyniosły dotąd 8 mil-
jonów złotych, a wynlosijji iszczę dwa razy 

STRAJK PROTESTACYJNY 
" P O D Z N A K I E * Z J f c P I T T A I I I A 

Łódź, 12. 12. — Dzisiaj w związku 
klasowym odbędzie się konferencja w 
sprawie jednodniowego strajku manife
stacyjnego. Powodem manifestacji 
miały być masowe redukcje delegatów 
fabrycznych. Ponieważ w ostatnich 
dniach miało nastąpić załagodzenie wy 
nikłego konfliktu, przeto zachodzi mo
żliwość zażegnania zaognionej sytuacji. 

UNIERUCHOMIENIE FABRYK 
NA DWA TYGODNIE? 

Łódź, 12. 12. — W tygodniu świą
tecznym od dnta 24-go do 29-go gru
dnia nastąpi przerwa pracy w'przemy 
śle łódzkim. Cały szereg 
wiedział już te przerwę 

większych zakładów jak Geyera, W i 
dzewskiej Manufaktury i Rozenblatta 
noszą się nawet z zamiarem przedłużę 
nia przerwy do dnia 7 stycznia. 

Dolar 5.26 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 26.40, w płaceniu 26.25; rubel zło
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 2.02, w płaceniu 2.00; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła-

fabryk zapo- j c c n i u 34.90. Bank Polski w godzinach ran-
a niektóre z I " y c h kupował dolary po 5.26 

tyle, trzeba będzie uregulować przestrzeń, 
spadającą tarasami ku Wiśle. Ogółem jest 
sal o charakterze zabytkowym we wszyst
kich rezydencjach 112, a pomieszczeń 1 a-
partamentów 1096. 

Wydatki na urządzenia reprezentacyjne 
wynieść mają 64.606 zł., wydatki na repre
zentację 201.300 zł., a fundusz do rozpo
rządzenia Prezydenta Rzplitei 

60.000 złotych rc 
Co do lokomocji, to etat prze Je 10 sa
mochodów, szef gabinetu wyznaczył mie
sięczny kontyngent użycia benzyny dla każ
dego z wozów, z wyjątkiem samochodu Pa
na Prezydenta i jego rodziny. 

Poseł Świątkowski (PPS) zapytał, ile 
jest prawdy w pogłosce, że w Krynicy ma 
być budowany zameczek dla P. Prezydenta 
Rzplitej. pogłosce tej zaprzeczył kategory
cznie szef kancelarji cywilnej p. świeżawski. 

Przy budżecie Najwyższej Izby KonUoli 
dłuższe przemówienie wygłosił poseł Rymar, 
który w szczególności domagał się mocniej
szej i wcześniejszej kontroli w przedsiębior
stwach państwowych, przedłożenia wyników 
kontroli B. G. K. 1 t. d., a także nadzoru nad 
udzietoneml przez państwo subwencjami. 

Zapytuje pozatem, jakie jest stanowisko 
Najw. Izby Kontroli wobec oporu władz pań 
stwowych przy wykonywaniu żądań kontroli 

Prezes Najw. Izby Kontroli, gen. Krze
miński, odpowiedział, stwierdzając, że o sto
sunku władz do żądań Najw. Izby Kontroli 
złoży] sprawozdanie pisemne, pozatem zaś 
N. I. K. jest pozbawiona wszelkiej egzeku
tywy, wskutek czego odpowiedzialność za 
stan władz, urzędów 1 przedsiębiorstw spa
da na kierownictwo tych władz, a nie na 
.Najwyższą. Izbę Kontroli. 

Oba budżety uchwalono. 
Dziś komisja ma się zająć budżetem Min. 

Poczt i Telegrafów o raz Sejmu i Senatu. 

•Poprawa już jest niemożliwa" 
Maczuga zawiśnie na szubienicy 
za bestialskie zabójstwo bezbronnego starca. 

RZESZÓW 12.12 Po przesłuchaniu oskar 
żonego Maczugi, przewodniczący otworzył 
postępowanie dowodowe i pouczył oskarżo 
nego, że po zeznaniach każdego świadka 
może zadawać mu pytania. 

Jako pierwszy zeznawała Św. Hodorówna 
służąca u ks. Chmurowicza, obecnie zajęta 
w restauracji „Pod Ratuszem" w Krakowie 
Zeznaje ona, że u ks. Chmurowicza służyła 
półtora roku. Na wsi mówiono, że ksiądz 
jest bogaty. W krytycznej nocy byli u księ 
dza goście do godz. 11.30. H. spała w ku
cani. O pierwszej w nocy pies w kuchni za 
czął drapać w drzwi. Zerwałam się z łóżka 
i pobiegłam do pokoju słysząc równocześ
nie krzyk księdza. Ksiądz był w kancelarji 1 
zobaczyłam, że jest ranny. Widząc mnie za 
wołał: ,.Dziccko, bandyci mnie zamordowa 
li". 

Natychmiast zbudziłam całą służbę i we 
zwał?m policję oraz lekarza. 

Drugi świadek Emuja Szymańska, nau 
czycielka, bratanka ks. Chmurowicza, ze
znaje, że do 11.45 w nocy grała w karty. 
Następnie poszła spać, a zbudziła ją służą 
ca Hodorówna słowami: Proszę ubierać się 
i zejść ra dół. Gdy weszła do pokoju ujrzą 
ła księdza rannego. Krzyknęła „Jezus Mar 
ja, co się stało" a wówczas ksiądz odpowie 
dział: „Złodzieje ze mną tak zrobili" — 
Ksiądz prosi! o zmianę bielizny i o poda
nie saH amentów. Natychmiast wezwano 
policję, która księdza przesłuchała. Ks. 
Chmurowicz był jeszcze wtedy przytomny. 

Po zeznaniach dalszych świadków ze
znanie dowodowe zamknięto. Po przemówię 
niu prokuratora i obrońcy sędziowie przy
sięgli ydali się na naradę. Po półgodzinnej 
naradzie przewodniczący ławy przysięgłych 
ogłosił wynłśc głosowania. Wszystkiemi 12 
głosami odpowiedziano twierdząco na pyta 
nia sądu o zabójstwie księdza Chmurowi
cza przez Maczugę i rabunek. 

Przewodniczący udziela głosu prokura
torowi, co do wymiaru kary. 

Prokurator: „Wysoki Trybunale! Odkąd 
kara karą, w karze zawsze mieści się cel: 
dawniej odpłata, a potem poprawa i zabez
pieczenie. Maczuga znalazł się w tym stanie, 

że poprawa jest już niemożliwa. 
Ostatni został argument: zabezpieczenie spo 
łeczeństwa przed przestępcą, a takiem za
bezpieczeniem jest najwyższy wymiar kary, 
to jest śmierć". — Prokurator zaznaczył na 
wstępie, że w ciągu kilkuletniej swej dzia
łalności dotychczas nigdy nie żądał tego ro
dzaju kary. 

Obrońca wnosi o zastosowanie wszelkich 
środków łagodzących. 

Przewodniczący: — Maczuga, czy chce
cie coś powiedzieć? 

Oskarżony Maczuga: — Proszę o łago-
jdny wymiar kary. Rodzice żadnego dobrego 

przykładu mi nie dali. Było nas dziewięcioro 
dzieci bez opieki. Nie miałem przykładu iść 
dobrą drogą. Pracy znaleźć nie mogłem i 
mnie, młodego, niedoświadczonego skłonili 
do przestępstwa inni ludzie. 

Sąl udał się następnie na naradę. Po 
15 minutach przewodniczący wiceprezes 
dr. Byszewski, ogłasza wśród wielkiej 
ciszy wyrok skazujący oskarżonego Ma 
czugę na karę śmierci przez powieszenie 
oraz na utratę praw publicznych 1 oby
watelskich na zawsze. 

W motywach przewodniczący poda
je: Maczuga targnął się 

na bezbronnego starca 
śp. ks. Chmurowicza- Nie można sie wo 
hec tego po nim spodziewać żadnej po
prawy Wszelkie środki zabezpieczenia 
są niedostateczne, a dowodem tego jest 
jego ucieczka z więzienia. Maczuga jest 
jednostką dla spoleczcsttfa straconą, a 
zarazem bardzo niebezpieczną. W tym 
stanie rzeczy należało wymierzyć karę 
śmierci. 

Maczuga przyjął wyrok z tępym spo 
koicm- Mimo, że wyroku takiego spo
dziewano się, wywarł on na obecnych 
olbrzymie wrażenie. 

107-tetni robotnik gorzelni zmarł 
pozostawiając w nieutulonym żalu... 116-letnią siostrę 

Białystok, 12. 12. — Zmarł w swem 
mieszkaniu przy ul. Kraszewskiego 6 
jeden z najstarszych ludzi w Polsce, 
Gąbrel Jan, urodzony w roku 1827, a 

liczący 107 lat. 

Gabrel był z zawodu robotnikiem 
gorzelnianym i przez całe niemal swoje 
życie do późnej starości pracował w 
rozmaitych wytwórniach wódek w na
szej okolicy. Ostatnio Gabrel zamieszki 
wał przy swym krewnym, który jest do 

zorcą domu przy ul. Kraszewskiego 6. 
Mimo swego wieku, Gabrel do ostat 

niej chwili czuł się dość dobrze. Pracu
jąc przez całe swoje życie przy wódce, 
nie mógł tego trunku nicnawidzieć. Na 
wet w dzień jego śmierci, z okazji świę 
ta, ni>* przeczuwając nic złego, wychy 
lił kilka porządnych kieliszków. 

Charakterystyczne, że Gabrel nie 
jest najstarszym w jego rodzinie. Ma 
on siostrę, Katarzynę Rumlnowlcz, za
mieszkała nrzy ul. Stołecznej, która l i 
czy 116 lat. 
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Służąca o p a d ł a d o 10-cio m e t r o w e g o j o ł u . 
Bolesne skutki zaioiów. 

Wiktorja Brzózka lat 2,3 służąca zamiesz 
kata w Wieluniu przy ul. Narutowicza — 
wraz ze swą koleżanką oraz dworna don-
żuanami wybrała się około godz. O-ej 
wiecz. 

na spacer w kamieniołomy, 
w chwili, gdy znajdowali się nad jedną 

z kopalń kamienia głębokości do 10 mtr. 
partner pai; *y Wikcl zaczął się zbyt natar-
ca wie do niej przysuwać. Panna Wlkcia 

chcąc się jednak trochę podrożyć z (Ogni
stym kawalerem" odsia/ała się od niego 
nic zauważywszy że stoi nad czeluścią Jeden 
krok i stoczyła się w czarną 10-cio metro
wą przepaść. 

Finał tej eskapady był taki, że p. Wik-
cla doznawszy złamania prawej nogi i b. 
silnego ogólnego potłuczenia przewieziona 
została do szpitala na kurację 

Uczenica żydowskiego gimnazjum 
agitatorką komunistyczną. 

SOSn,i 'IEC, 12 .12 Przed Sądem Okrę 
gowym w Sosnowcu rozegrał się epilog 
głośnych swego czasu awantur komunlstycz 

lal 
[fj B e C Z n O Ś Ć - Nowi i Starzy 

B P. T . P r e n u m e r a t o r z y I 
wirygey, któray wyrównają zale
głości i wpłacą prenumeratę „Echa' 1 

Tr-i do dnia 10 etycznie 10C5 r. włącznie 
ps-j otrzymają, w drodze wyjątku 

B E Z P Ł A T N I E 

KALENDARZ 
na 1935 rok 

Wydanie własne. 
Kalendarz.t.n który diii eliarujemy na-

P.T. Prenumeratorom stanowić 
bęizii etnną i trwałą ozdobę każde

go domowego księgozbioru. 
A wte.e zatem P.T. fr*n iKirratoray, 
Ktoi zy do dnia 10 atyctola włącznie 
wpłacą prfiaum.rate b.apoir.dnio w 
administracji, al. Piotrkowska 11 lub 
Żwirki 2 (Kar !»i albo tał prz.i in
kasenta tgory ta m-e styczeń 1933 r. 
(at, 2 50), otriymają wyże) wymienię-
ay R i U a d t r i bezpłatnie w pier

wszych dniach itycznia. 
Prosimy zatem nie pomija* nadarzają-

ip i cej i\r, ekatji inatychmiait wpiaelć aby 
U~I otrzymać kalcodari w wymienianym 

wyżij terminie. 
IrTl Po tym termlaie beapłatne wydawaniu 

nie będzie uskuteczniane. 

EiapaoHiBiigaaHOOOEi 

Urlopy świąteczne 

nych przed fabryką Dietla w Sosnowcu. 
Rozprawa stanowi sensację o tyle, że o-
skarżoną jest 16-letnla Perlą Pencubaum z 
Częstochowy, (Dąbrowskiego U ) , uczenica 
żydowskiego gimnazjum w Sosnowcu. 

W chwili, gdy robotnicy opuszczali fa
brykę, młoda żydówka poczęła krzyczeć: 
„niech żyje rewolucja wszechświatowa", a 
towarzysz jej 24-Ietni Abram Band rozrzu 
cal ulotki. 

Uczenlcę skazano na 2 lata więzienia z 
zawieszeniem kary, a za Bandem, który 
zbiegł zagranicę rozesłano listy gończe. 

.nów szaro na dworze. 
Stan pogody w łodzś-

Łódź, 12. 12. — W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano temperatura wynosi
ła 3 stopnie powyżej zera. (Najniższa 
temperatura w nocy 3 stopnic powyżej 
zera). O tej samej porze barometr wy
kazywał ciśnienia 741,2 milimetra. Ten 
dencja barometryczna — nicrównomier 
ny spadek ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 
5 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmur 
no i deszcze z przerwami. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Fala mrozów ogarnia Stany Zjedno
czone. 5 osób padło ofiarą mrozu, w tern 
3 w Chicago. Termometr spadł do 11 st. 
niżej zera. 

(—) W mieście Lansing (stan Michigan) 
spłonął duży hotel. W. płomieniach około 
60 osób poniosło straszliwą śmierć. 

(—) Delegat sowiecki, Rosenberg, został 
mianowany podsekretarzem Ligi Narodów. 

(—) Pismo paryskie „Le Capital" dono
si, jakoby Hess miał zaproponować Francji 
w imieniu Hitlera zawarcie przymierza woj
skowego. 

(—) Wczoraj odbyło się posiedzenie ko
misji konstytucyjnej Senatu. Wniosek opo
zycji o unieważnieniu głosowania nad pro
jektem konstytucji w Sejmie odrzucono. — 
Następnie senator Rostworowski wygłosił 
dwugodzinny referat o zasadach nowej kon
stytucji. Senat składać się będzie z senato
rów, powoływanych w jednej trzeciej części 
przez Prezydenta Rzplitej a w dwóch trze
cich z wyborów. Kadencja będzie trwała ra
zem z Sejmem 5 lat. Wprowadzone będzie 
prawo veta Prezydenta dla ustaw uchwalo
nych przez Izby ustawodawcze. 

(—) Frakcja komunistyczna w Sejmie 
zaproponowała socjalistom urządzanie współ 
nych strajków, wieców i dcmonstracyj. 

(—) Na wczorajszem plenarncm posie
dzeniu Sejmu uchwalono ustawę o pielęg
niarkach. Opozycja zgłosiła szereg wnio
sków nagłych, m. I. o opłatach szkolnych, ol 
polityce zagranicznej, o konfiskatach pism' 
i t. d. 

(—) Łódź otrzyma na rok 1935 na po
życzki budowlane 1 miljort 465 tysięcy zło
tych. 

(—) Wczoraj w gmachu gimnazjum Pił
sudskiego odbyło się zebranie 200 delega
tów Towarzystwa popierania budowy szkół 
powszechnych. Uchwalono postulat wybudo
wania nowego gmachu szkolnego w dzielni
cy północnej 1 dokonano wyboru nowego 
zarządu. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Czterdziesta druga seria nagród 
za uważne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wysiać » zachować. 

Co tydzień 11 nagród 5 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 (1ROSZY koper! 
otwartych, jeżeli będą zawierały naklejone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy
telnicy nasi mogą wiec odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 

koperty. 
umieszczać na odwrocie 

Wędrówki służących po domach. 
Panie za duio wymagają, a za mało płacą. H 

ŁÓDŹ 12 grudnia. Wśród służby domo 
wej miasta Łodzi daje się zaobserwować 
stale wzrastające bezrobocie. Jeszcze przed 
trzema laty w Łodzi niezwykle trudno było 
o t. zw. służącą do wszystkiego, a dzisiaj 
nawet wykwalifikowane kucharki, które po
bierały wysokie uposażenia, 

godzą się na każdą pracę. 
Łódź pod względem wysokości uposażenia 
dla służby domowej stalą na druglem miej
scu po Warszawie, a dzisiaj zrównała się z 
innemi miastami Polski. Przeciętna pensja 
służącej do wszystkiego wynosi obecnie 1 0 
do 2 0 złotych, a dziewczęta wiejskie, świe
żo przybyłe i niewykwalifikowane godzą 
się nawet na jeszcze niższe normy. Byle u-

zyskać dach nad głową i utrzymanie. 
Ponadto drugim objawem ciężkiej doli 

służących jest trudność utrzymania się na 
miejscu. Wśród tych pracownic odbywa się 
wzmożony ruch wędrówkowy. Ledwie z a 
cznie pracować już ją zwalniają, 
bo chlebodawcy są aż nadto wymagalni 1 
za lichy grosz otrzymają cały legjon następ 
czyń. Dziś każda pani, zamieszkująca n ie
rzadko w pokoiku z kuchnią, chce mleć 
służącą do wszystkiego, ma ogromne wy
magania, ale z płaceniem bywa gorzej. 

Wobec niestałości pracy dola służących 
Jest nic do pozazdroszczenia. I nawet mi
mo zbliżających się świąt bezrobocie 
wśród nich nie maleje. 

Śliwka pod samochodem 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i potarów. 

A ŁÓD2, 12. 12. — t okazji świąt Bożego 
Narodzenia D. O. K. IV zarządziło udziela
nie urlopów świątecznych. Wychowanko
wie szkól podchorążych rezerwy, Jak I sze
regowi starszych roczników otrzymają ur
lopy tygodniowe. 

'POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z 
^osobnem wejściem oraz z używalnością 

pianina. Oferty sub: »»Solldny". 

10 ZŁOTYCH miesięcznie. arzęiln-kom 
na wypłat*} konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, firanki. Oharl, Piotrfeow-

• ska 37 w DocV6rzu> >A 

JV10DRZEJI3w1SK'I Stanisław zam. ul-
Piastowskiego 11 zagubił legitymacje za 

vpomogową wydaną przez Fundusz Bez
robocia w Łodzi, książeczkę Kasy Cho
rych i dowód osobisty-

OGRÓD z zabudowaniami do wydzier
żawienia w Łodzi. Wiadomość w administracji-

nawet jeżel i m e są dopuszczeni do pracy. 

BUCZYŃSKIEMU Kazimierzów! zam. ul 
Kilińskiego 160 skradziono książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU w War
szawie. \ 

Sylwester Rydzyrtski ul. Urzędnicza 16, 
zerub;'; legitymację wyd- z Funduszu Pra 
cy w Łodzi. 

Łódź, 12 12. — Zgodnie z ustawą In 
walidzką, pracodawcy obowiązani są 
zatrudniać* pewną ilość inwalidów wo 
jennych na podstawie umowy o pracę. 
'Izbą Ubezpieczeń Społecznych wyjaś
n i ła / ze- okoliczność niedopuszczenia in
walidy przez pracodawcę do faktycz
nego wykonywania pracy' nie wpływa 
na Istnienie stosunku pracy; inwalida, 
aczkolwiek niedopuszczony do pracy 
przez pracowadcę, pozostaje do stałej 
jego dyspozycji i może być w każdej 
chwili 

powołany do pracy. 
Również umieszczanie inwalidów na l i 
stach płac robotniczych wskazuje na to 
że pracodawca traktuj* ich jidto pra
cowników zatrudnionych na podstawie 
umowy p prace. 

W związku z tem iawalłdzł wojen
ni zatrudnieni na podstawie usłaiwy In
walidzkiej, aczkolwiek niedopuszczeni 
przez pracodawcę do faktycznego wy
konywania pracy, podlegają obówlązko 
w l ubezpieczenia w całym zakresie 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem. 

Z Y C I E ZGIERZA. » , 

UPADŁOŚĆ FARBIARNI 
ogłosił wczoraj sąd handlowy. 

Wczoraj ogłoszono upadłość Sp. Akc 
Zgierska Farbiarnia i Aprerura, Zgierz, 
Szczawińska , na skutek własnej proś
by firmy. 

Przedsiębiorstwo założone zostało w 
1921 r- 1 pracowało dla Zgierza i Łodzi 

Od 1930 r. spółka poniosła znaczne 
straty na klientach 1 spowodu ograniczę 
nia ruchu fabryki, wobec niepewnych 
koniunktur zbytu. 

Do ostatniej chwili firma, borykając 
się z trudnościami, wywiązywała się z 
zaciągniętych przez nią zobowiązań; 
straty wyczerpały całkowicie kapitał o-
brofcowy, a częściowo nawet akcyjny. 

Jak wynika z bilansu na 31 paździer 
nika rb- strata za okres 10 miesięcy br-
wynosi 114,843 zł. 

Na posiedzeniu zarządu spółki posta 

nowiono zgłosić podanie o ogłoszenie u-
padiości, a to wobec wyczerpania całko 
wicie płynnych aktywów firmów- Nado 
miar tego spółka zmuszona była dopu

ścić do protestu własne akcepty i nie 
mlala możności obronić się przed 
wszczętemi do jej majątku egzekucjami 
to też, chcąc zapewnić wszystkim wie
rzycielom równy l bezstronny podział 
ich należności, zawiesiła wypłaty. 

Chwilę o twarda upadłości oznaczono 
na 11 grudnia fb-, sędzią komisarzem 
mianowano sędziego hnndlowego K, Ro-
szdia, a kuratorem J- Milnera. 

NIE WOLNO GROZIĆ! 

Wczoraj S^d Grodzki w Zgierzu roz 
i>.> •> ».vii /. oskarżenia publicznego spra 

L0D2, 12. 12. — Wczoraj około godzi
ny 9 wlecz, na ul. Zawadzkiej, obok posesji 
Nr. 14, usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie większej dozy esencji octowe] 22-
lctni Paweł Wasylyczyn, bezrobotny kra
wiec, zamieszkały w Poznaniu. Lekarz miej
skiego pogotowia ratunkowego, po udziele
niu pierwszej pomocy, przewiózł desperata 
nu kurację do szpitala miejskiego w Rado-
goszczu. Przyczyną rozpaczliwego kroku — 
brak środków do życia. 

Na Placu Wolności upadł z wycieńcze
nia SS-lctiil Eljasz Reger, zamieszkały w 
Stanisławowie. Lekarz pogotowia ratunko
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wiózł Regera do szpitala zapasowego przy 
Zblornl Miejskiej. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Cegla
ne] 9, w celach samobójczych napiła się Jo
dyny 29-letnla Marjanna Dąbek. Desperatcc 
udzieli! pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. Przyczyny samo
bójstwa nie ustalono. 

Dziś o godz. 6 rano przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Nawrot, najechany przez sa
mochód, odniósł ogólne obrażenia ciała 27* 
letni Alfons śliwka, piekarz, zamieszkały 
przy ul. Wysokiej 18. Ofierze wypadku u-

dzielono pierwszej pomocy na stacji miej
skiego pogotowia ratunkowego. 

Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w 
piwnicy domu przy Zielonym Rynku Nr. .". 
Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn zapaliły 
się skrzynio z trocinami, należące do Waj-
muna. Ogień zlokalizowany został w zarod
ku przez U oddział straży pożarnej. 

Trzy kule w czaszce 
naczenka urzędu skarbowego-

Łańcut 12,12 Popełnił tu samobój
stwo przy pomocy rewolweru naczolnik 
urzędu skarbowego, śp. Jan Stenten. De 
sperat, liczący lat 60, strzelił sobie trzy 
razy w prawą skroń. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala powszechnego 
w Rzeszowie, gdzie stwierdzono, ze 
wszystkie i r /v kule utkwiły w czaszce. 

^•JPrzyczyriią, desporąckje^p kroku był 
rozstrój nerwowy. ; , , , , 

U D K f t l a . l i l biżuterie złota i srebrna 
N a i t a a 1 ej 

J A N P L A C E K . 

ZYC1E P A B J A N I C . 

Kto będzie prezydentem m. Pabianic? 
Wybory zarządu mana odroczone na 2 tygodnie. 

R a t u j c i e W s ą s a s e s s d r o w l e l l ! 
C h o r z y n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Spnc^ae lecanlcze gumowe bandaa* 

ortoDedycaje moje' metody w?nr*yrr>!t]a rr^^ ln, f l
 GWARANCJA BEZ OPE-

KAUl najntebMpfecsnlcIsze | najstarsze 
[U<Łr©cI < p r " I > u ' d l n T ' * -* • • • * ' • • - koWtt 

OBNIŻENIE fOLAOKA I J E U T urn. 
sram pr/.cz zalozeire specjalnych indywi
dualnie dopasowanych bandaży brzuse-
nycn. 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KRĘGO
SŁUPA (GARBY) ' ! Lecznicze gorsety or 
tnptdyczne. aparaty tirrmastyczi>e etc. 
N* GRltfLłCr? KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALŁCTWA lecznicze aparaty ortopedycj 
ne. NA PŁASKIE H O I A C E STOPY 
(PLATFFIJSR) specjalne wkłady według 
modfii rtpeowych. SZTUCZNE R E C E 
1 NOGI. 

SPECJALNY ZAKŁAD DLA LKCZNICZPJ O R T O P E D I I 

Spec, ortopeti. O . Petryklewicz ze 
Telelon: 177—09 (tu? t.Mt. al. Piramowicza Nr. 9 dawnial Oiflriska (Iront parter). 

przy dworca Ł6d2—PaLryczna. 
" ' \G4i Osobbte stawienie sie chorych konieczne 

Po pierwszem posiedzeniu nowej Rady 
Miejskiej m. Pabjanlc, na którem zarysowa 
ła się nowa większość lewicowo - prawico 
wa, horyzont wyborczy zarządu miasta 
jeszcze bardzie] się zaciemnił. Blok PYacy 
dla Samorządu, znajdując się w mniejszości 
nie mógł liczyć na wybranie wysuniętych 
przez siebie kandydatów na prezydenta I 
wiceprezydenta i wycofał swoje dotychcza
sowe kandydatury. Wysuwany na stano
wisko prezydenta miasta p. Paweł Oolińskl 

zrzekł się kandydowania. 
Obecnie wytworzyła się taka sytuacja, 

że żadne z ugrupowań politycznych w Ra
dzie Miejskiej reprezentowanych nie wysu
wa własnego kandydata na prezydenta i do 
tej pory niewiadomo, kto właściwie bę
dzie piastował tę godność. 

Podobno toczą się pertraktacje pomię 
we, przedmiotem której była groźba kal d stronnictwem Narodowem I PPS nai u-
ralna Anny Kolskiej przeciwko Szrenk I z g 0 d n J e n » e m poglrjdów w tej sorawie 1 u 
Zoiji. Kolska i jej przyjaciel Dalberg 
Jan zamieszkiwali w domu matki po 
szkodowanej, gdzie również mieszka 
Szrenkowa. Między Kolską a Szrenko_ 
wą dochodziło do częstych kłótni; pod 

godnlenSem poglądów w iej sprawie 1 
staleniem osoby kandydata, którego oba 
ugrupowania posiadające razem większość 
w Radzie Miejskiej, chciałyby przeforsować 
Wymienia sl? osobę byłego prezydenta 
miasta Inż. A. Orłowskiego lecz Ile Jest w 

ozas jednej z takich scen Kolska grozi- j ̂  p r a w d y trudno określi*. Wiele szans 
ta przeciwniczce, ŻB wypali Jej oczy. ̂  f ó w n i c ż przebywający na urlopie koml 

kwasem solnym, | sarz rządowy w zarządzie miasta p. Ro-
a Dalberg. że połamie jej koSci. Przeraiman jabłoński, który kandydatury swej na 
iona Szrenkowa zameldowała o swem ; prezydenta miasta 
utrapieniu policji, która zarządziła w 
mieszkaniu oskarżonej rewizję 1 skon-
iiskowała faszeczkę kwasu solnego. 

dotychczas nie wycofał. 
Z pewnych żródel informują, że prezy

dent m. Pabjanlc przysłany zostanie z War 
epilog sprawy znalazł Sie w Sądzie; stawy 1 obejmie to stanowisko z nomina-
urodzkitrr. Rozprawa obfitowała w sze I c]l. 
reg humorystycznych scen I pełna by- j Jeszcze więcej wątpliwości nasuwa sta-
la soczystych wyrażeń, które według nowłsko wiceprezydenta miasta, na które 
świadków czyniły rozprawę więcej ma zamiar kandydować kilka osób spo-
przejrzystą. Sąd Grodzki w czasie prze śród obecnej Rady Miejskiej Obecnie Już po 
wodu uznał, że oskarżona Kolska do-' dobno zbiera się podpisy na listę, wysuwa— 
puściła Się przestępstwa, uiywpjąc Jącą pewną osobistość t frakcji Bloku Pra-
?róźb karalnych i skazał ją na 2 tygo- cy dla Samorządu, która ostatnio skłania 
dnie aresztu, zaś Jana Dalberga unie- się raczej do Stronnictwa Narodowego, 
winnił. I Ta niejasna sytuacja sprawiła, że mają 

• I ce się odbyć w bieżącym tygodniu posie-

KINO - DŹWIĘKOWE 

CZARY 
Cegielnia na 2. 

D z i ś r e w e l a c y j n a p r e m j c r o 

Dfablfoa zKanias 
W roi. gł.j Bucie Jones i Shir ley Grey. 

Początek aeanaów 

W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m ! 
Wltlkt rewelacji dla nłegn iwlata 

3 ? « ^ S r t t PALEITYMA 1934-35 T E l - A V I V 
Wspaniały rozwój .ziemi obiecane)- — Amerykańskie tempo pracy. T . rc l Lewantyńskle. 
Przez eWan przewijali) sl( postacie przywódców Żydowstwa pal styńskleco j»k: prezydent 
'rzez ekran przew!|ajn sl{ postacie przywódców Zydowslwa pal stynsklec 

Sokołasr, prof. Wajcman, prezydent Tel-Arivu DyzetJwI, Bea-OurJ 
» * * * A-aw. 

on 1 Inni. 

dzcnle poświęcone wyborom zarządu mia
sta, odroczone zostało przez władze nad
zorcze 

na 2 tygodnie 
1 odbędzie się prawdopodobnie przed same 
mi świętami Bożego Narodzenia. 

Sprawami tem] niezwykle gorąco intere
suje się społeczeństwo miasta, które z nie
cierpliwością oczekuje następnego posiedzę 
nia Rady Miejskiej. 

DALSZE REDUKCJE W FIRMIE 
KRUSCHE I ENDER. 

W związku z reorganizacją pracy w fa
brykach firmy Krusche 1 Endcr w Pabjani-
cach, polegająca na tem, że znosi się pra
cę na 1 lub 2 krosnach, a wprowadza się 
pracę na 4 krosnach, — w firmie te] nastą 
piły dalsze redukcje robotników. W ten 
sposób do Nowego Roku we wszystkich 
oddziałach tkalni robotnicy pracować Już 
będą tylko na 4 krosnach zwykłych 
każdy. Krosna te zaopatrzone jedynie w 
automatyczne t kontrolujące Kość 
wyrobionego materiału, pogarszają warun
ki pracy robotników. 

Starszych i słabszych robotników fir
ma zwalnia na zapomogę, a zatrzymuje so 
bie do pracy tylko ludzi młodych I silnych 
którym powierza do pracy 4 krosna. 
LIKWIDACJA BIURA BATALJONU PRACY 

W związku z zakończeniem robót pu
blicznych \ przejściem robotników sezono
wych na zapomogi, zostało ziikwidowane 
Biuro Bataljonu Funduszu Pracy w Pabjani 
cach. Personel urzędniczy biura z wyjąt
kiem kierownika p. Nowackiego, został zre 
dukowany. 
wmm*mmm~mmmm—m ifTi 
POSZUKUJĘ młodej agen~ki na wyjazd 
Zarobek pewny. Łódź, Pmdzalniana 13 
m. 28 od 4 do 5 pp-

LISOWSKI Antoni ul. Pryncypalna 6 
zgubił legitymację zapomogowa 21819. 
wyd- w Łodzi. 

ZAGINAŁ pies pinczerek. uszy I ogon 
obcięte z szelcczkami od obroży. Odpro 
wadzić za wynagrodzeniem ul. Zgier
ska 20- Zakład pogrzebowy Bocheński. 

ZDUNA POTRZEBUJESZ? Dzwoń tel. 
189-35 Wólczańska 77. 
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Czy książę Kentu zasiądzie — 
N A T R O N I E G R E C K I M ? 

L O N D Y N O B L I C Z A $ W E Z Y S K I * 
Londyn w grudniu. 

W Londynie, który nie uspokoił się 
ieszcze po wrażeniach zaślubin w kró-
ewskim domu, rozważa się obecnie po-
rednie następstwa tego niezwykłego 
ewenementu", którego przepych ścią

gnął licznych widzów do stolicy Anglji. 
Kupcy angielscy i różne dziedziny 

przemysłu z zadowoleniem stwierdzają 
ogromne zyski, 

ikie przyniósł im napływ obcych gości 
imliczaią, że stolica zarobiła przy tej 
sposobności zgórą miljon funtów szter 
iingów- Wielkie magazyny, luksusowe 
sklepy, hotele, koleje, środki lokomocyj 
ne miejskie itp. rejestrują dochody, Ja
kich nie oglądały od lat dwudziestu-

W dniu zaślubin wielkie pałacowe 
hotele i lokale rozrywkowe z kinami, 
teatrami i dancingami na czele, inkaso
wały po 50 do stu tysięcy funtów st- W 
iem obliczeniu niema jeszcze mowy o 
ogromnych zyskach, jakie osiągnęło ku 
piectwo londyńskie z przyjęć prywat
nych, jakie wieczora zaślubin odbywały 
się we wszystkich zamożniejszvch do
mach- Nikt bowiem tej nocy nie położył 
sie wcześniej niż nad ranem, albo też 
i wcale nie kładli się do łóżka. Wśród 
przyjezdnych z prowincji są goście, któ 
rzy spędzą w Londynie 

cały grudzień, 
i oczywiście przed świętami Bożego Na 
rodzenia jeszcze wydadzą wiele pienię 
dzy na tradycyjne podarunkj świąteczne 
i rozrywki- Arystokracja angielska zor
ganizowała tak zwany „Fundusz lalek 
i zabawek". Zebrane dary zostaną wy
stawione i spieniężone na celt dobro
czynne — gwiazdkę dla ubogich- Chodzi 
o to by nie było na święta rodziny w An 
;ilji bez promyka radości pod najuboższą 
strzechą, a tern bardziej w zakładach do 
broczynności publicznej. Fundację zasi-
'iły darami pomiędzy innemi: królowa an 

ielska, córka królewska, lady Harc-
wood, ks- Yorku, królowe: duńska i nor 
\\ eska, podczas bytności w Londynie- O 
statnio kolekcja lalek zdobyła swoją 
• gwiazdkę" w postaci lalki "Mariny", 
przystrojonej według wzoru księżnej 
Kentu w dniu ślubu, w białą, srebrem 
haftowaną suknię, tiulowy welon i bły
szczący djadem-

Gdy Londyn w tak niewinny i rado 
*nv sposób czerpie coraz to nowe po-

iiiiiiiiiiimiimi 
Anastazja Drewnowska 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIII Czarna 

"'iiiiiiiiiiiiiiii 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze. przyjaciela 
Kc morskiego posadę dozorcy rybnego jezio
ra, własności Wyżkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ
ry jednak swe platoniczne sympatje zwróci! 
ku Zosi Paździerzance, 19-letniej córce dzier 
/awcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta
rał sie Franek Witkoszczak. Szukał więc ry
wala/Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Pażdzierza niechętnie widział zaży
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził 

W tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Pażdzierzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Beta zwróciła się do swego ojca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

mu plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 

— Jakie plotki? 
— O, jak to p lo tk i ! Opowiadają., 

źe ją uwiodłeś, ale, że się z nią oże' 
nisz. 

Z oczu Alwicza strzeli ły pioruny 
gniewu. 

— Co za podłość! 
— Wiem, kto jest autorem te j -

gadaniny. I ty się zresztą musisz, 
domyślać. 

— Amadeusz? 
— Tak-

mysly z niedawnych, sensacyjnych wra 
żeń, zagranica komentuje następstwa 
świeżo zawartego związku, wyciągając 
zeń daleko idące wnioski, o jakich dwór 
angielski nie pomyślał zapewne. 

Pewne pismo monarchistyczne pisze: 
..Nie mówmy już o księżniczce Mari

nie- Jest dziś księżna Kentu- Jest to 
wielka różnica, dająca się wyczuć w 
Londynie. Obecnie rozważa się głów
nie konsekwencje polityczne tego zwiąż 
ku. które zdaniem osób dobrze poinfor
mowanych mogłyby się rozciągnąć- • . 
do przylądka Matapanu, 

„Księżna Kentu jest siostrą stryjecz
ną Jerzego I I , zdetronizowanego króla 
Grecji. Zaznaczamy nawiasem, że w 
chwili obecnej Grecją rządzi gabinet mo 
narchistyczny- Ministerstwo waha się 
przywołać króla spowrotem. lecz zdaie 
się, że wahania byłyby mniejsze, gdyby 
przy przywróceniu monarchii pretenden 
tem do korony greckiej został syn króla 
angielskiego, ożeniony z kuzynką byłego 
monarchy greckiego-

„Podobne posunięcie polityczne przy 
niosłoby państwu greckiemu korzyść 
wszechpotężnego <a tak potrzebnego 
Grecji) poparcia WieJkiej Brytanji, nie 
mówiąc już o tem, że król angielski 
mógłby ofiarować swej synowej kleinot 
nieocenionej wartości —•'Cypr, dla u-
trwalcnia „posadów". Dar ten złożyćby 
można księżnej, która została Angielką 
przez zwdązek małżeński, gdyby zasia
dła na tronie greckim- Cypri— wyspa o-
debrana Turcji, a okupowana przez An 
glików. w chwili, gdy Turcy zajęli Sa
turn którego dziś już nie mają stał się dla 
Anglji objektem ambarasuiacym, a ofia 
rować go w wzainian za koronę byłoby 
rzeczą pełną sensu-

„ I właśnie w chwili- gdy rozpatruje 
się obsadzenie tronu w Grecji, ostatni król Hellenów, Jerzy II, który dotąd o-
brał Londyn na s.tałą siedzibę, wybiera 
siędo Indyj na polowanie na tygrysy. 

"Francuskie przysłowie twierdzi" — 
pisze wzmiankowany tygodnik francus
ki : "Qui va a la chasse, perd sa place", 
względnie: „Kto wybiera sie na polowa 
nie, traci swoje miejsce" Zaznaczamy 
więc, że jest to sprawa godna uwagi. 
Wobec powyższego mniej zastanawia 
fakt, który dotąd wydawał się trochę 
dziwny, że na ślubie ks- Kentu minister 

pełnomocny republiki greckiej w Londy 
nie —Kaklamanos przystroił się we 
wszystkie ordery, jakich swego czasu 
udzielił mu panujący w Grecji dom duń 
ski-

Wydaje się to aktem symbolicznym, 
pełnym oportunizmu tj. naginania się do 
okoliczności sprzyjających danej chwili. 

Buli-

Chusteczka z monogramem 
Dusiciel wesołych dziewczyn. 

Przed dwoma tygodniami pisaliśmy 
iż znaleziono na schodach domu nr- 9 w 
osławionej rue de Lappe w Paryżu zwło 
ki zamordowanej młodej kobiety. Leża
ły one na schodach pierwszego piętra 
Młoda kobieta leżała ubrana, tylko bez 
kapelusza i bez trzewików- Na szyi w i 
dniały czarne plamy od palców, ślady 
uduszenia. 

Policja rozpoczęła śledztwo- Było 
ono niezmiernie utrudnione, ponieważ 
ciemna i zapadła rue de Lappe koło pla 
cu Bastylji roi się 

od prostytutek i apaszów. 

JUŻ SĄ W SPRZEDAŻY 

( TYP AMERYKAŃSKI I 
Na skradziony los 

padła wygrana 10 tysięcy fr. 
W pawilonie Florę w Paryżu, gdzie 

wypłaca się wygrane na loterji państwo 
weu, zgłosił się pewien osobnik i przed
stawił bilet na który 

padła wygrana 10,000 fr-
Urzędnik poprosił osobnika, aby chwilę 
zaczekał, a po pięciu minutach przybyli 
dwaj przodownicy policji, którzy wzięli 

go pod ramię i zaprowadzili do więzie
nia. 

Szczęśiliwy los został bowiem skra
dziony, a jego właiciciel zawiadomił o 
tem telefonicznie urząd wypłacający wy 
grane. Złodziejem był listonosz Jan Au-
sset który wyciągnął bilet z listu, w któ 
rym był wysłany do Pavillon de Florę. 

W tym samym domu, w którym doko 
nano morderstwa, znajduje się podejrzą 
ny dancing, gromadzący każdej nocy 
tłumy apaszów i ich kochanek-

Początkowo nikt nie mógł powiedzieć 
kim jest zamordowana młoda kobieta. 

Zwłoki jej przewieziono do słynnej 
kostnicy "La Morgue", gdzie stwier
dzono, że morderstwa dokonano na niej 
na 2 dni przed znalezieniem zwłok- Na 
zaiutrz po złożeniu zwłok w kostnicy zia 
wi ł się pewien młody człowiek i poznał 
w zamordowanej swoją przyjaciółkę Mo 
nikę Leclant, która utrzymywała go 

ze swoich ..pobocznych" dochodów. 
Była poprostu ulicznicą, Nie ..praco

wała" Jednak nigdy na ulicy Lappe, 
gdyż ulica ta znana jest z tr^o, że kobie 
ty znikają na niej bez śladu-

Wymienił nawet nazwisko sześciu 
kobiet, które zdknęły w ostatnich cza
sach. Żadna z nich nie wróciła z rue de 
Lappe. ZIC-jztą po'icja wiedziała częścio 
wo o tem-

Przyjaciółki i koleżanki zamordowa
nej oświadczyły, że widziały ją owego 
wieczora, w którym zniknęła nagle, a na 
wet rozmawiały z nią. Było to na 2 dni 
przed znalezieniem jei zwłok- Widziały 
ja, lecz nie na rue de Lappe, gdyż żad
na z ulicznic nie miała odwagi iść z k l i 
entem z Rue de Lappe. O one wiedzia
ły również o tajemniczem znikaniu ko
biet na tej ulicy, i mówiły 

o nieznanym dusicielu, 
który mieszka na nie de Lappe. 

Policja prz5TDUSzcza, że morderca zt 
mordował swoją ofiarę w innem miej
scu, potem zawlókł Jej zwłoki na schody 
domu nr- 9 przy. ul. Lappe, Ale poco się 
właściwie trudził morderca, wlokąc 
zwłoki aż na pierwsze piętro, niewiado
mo. Cały dom przeszukano i w jednym 
z pokojów, zameszkałych przez robotni
ka Raymonda Tramecourt, znaleziono 

chusteczkę z monogramem ..L". 
Na poduszkach znaleziono ślady fu

tra z kołnierza płaszcza zamordowanej* 
Tramecourta przytrzymano i przesłuchi 
wano przez 28 godzin- Policja przypusz
cza, że morderca zamordował swoją o-
fiarę w pokoju, potem trzymał ją tam 
przez 2 dni w domu na ulicy Lappe. Kie
dy usiłował wynieść zwłoki z demu, 
przeszkodzono mu, więc porzucił je na 
schodach- Tramecourt zaprzeczył sta
nowczo, jakoby był sprawcą morder
stwa. Ponieważ rue zdołano mu niczego 
dowieść puszczono go na wolność. 

Obecnie policja poszukuje nadal taje 
mniczego dusiciela-

mo wszystko, był jeszcze zbyt kon Beta pie.ścła się ostentacyjnie i pro 
wencfonalny. I wakacyjnie z ulubionemi kotami. 

Wracając do domus, Komorsk i • Szklane ściany od strony 'jeziora by 
natknął się w ogródku przed dwor ( | y zaciągnięte aksamitnemi kotara-
kiem na .Lolka. Noc była ciemna, mi. W pokoju, -podobnym do oran 
ale z harówki nad werenda padała żerji, było mi ło , ciepło I zacisznie 
smuga światła. 

R O Z D Z I A Ł X I I I . 

— ^\ie wiem, co zrobię z t y m ga 
dem r— mruknął do siebie Alwicz. 
— Biedna dziewczyna! 

Komorsk i , nie przestając go ob 
serwować, dodał: 

— Ona cię kocha. Myślisz 'że jes 
tem ślepy Widzia łem was razem 
ty le razy. Jej szkoda. Ki , Andrzeju, 
to bałamuctwo mam ci za złe. 

— Ta się z nią ożenię — oświad 
czył niespodziewanie Alwicz. 

Komorsk i zdziwił się, aie więcej 
ucieszył. 

— Czy jej to powiedziałeś? 
— Nie. Nie miałem kiedy. Żresz 

tą, widzisz, sam nie zdawałem sobie 
dobrze sprawy ze swoich uczuć. Od 
dwóch tygodni , odkąd jej nie w i 
dzę, nie schodzi mi z łmyśli. Zastana 
wiałem się... Sam nie mam utrzy
mania, a co dopiero z żoną? Móg ł . 
bym poprosić, żeby zaczekała, ale 
czy mógłbym ręczyć, że sytuacja 
ekonomiczna zmieni sie na lepsze ?̂  
Móg łbym zostać parobkiem a jej 
ojca- Testem dziadem. Co mi na to 
odpowiesz? Czy mam prawo skazy 
Wać ;a może na beznadziejne czeka 
nie? 

— Niech ona to rozstrzygnie. 
— Masz tfacjlę. 
Na tem stanęło. Powiedzieli so

nie dobranoc i po chwi l i ^Alwicz roz 
mawiał z własnemi myślami. 

Gdzieś z >głębi serca podnosiła sie 
fala gorącego wzruszenia. Potrzeba 
mu było bodźca z zewnątrz i rolę 
tę spełniły wymówk i Komorskiego. 
Zresztą, obeszłoby 'się i bez tego, 
ale kosztem dłuższego czasu. Może, 
się bał małżeństwa, a może. oomi 

Beta f i lozofowała, poetyzowała, po 
l itykowała... Miał to być oczywiście 
wstęp. Rzecz miała wyniknąć "sa 
. . w v Y ^ > • • • • v .' » ' ' ' I i - 1 I W » U I " M i l ' . " ' I 

Beta postanowiła zdobyć się n s ' m a z siebie, zupełnie niespodziewa-
heroiczny krok i oświadczyć się A l nie". 

wieżowi „pierwsza". Dotychczaso — Pani dużo czytuje — zauwa-
vve sposoby zawiodły- Nie mogła Ii żył o d niechcenia, po wyjściu poety, 
czyć ani na ojca, ani matkę. Sam Alwicz. kżeby .̂ coś powiedzieć. W y -
zaś „ukochany" pozostawał ' g łu - ciągnął rękę do stosu strojnych to 
oby na wszystkie aluzje. Łudz i ła mików- — Ho , ho. co ja widzę Mar 
?ię jeszcze, że albo nie śmiał, albo lowe Platon, Goethe, Bergson, 
był za ambitny. Rozważywszy Rousseau... Co za bigos! Widzę, że 
rzecz gruntownie, Hoszła do wnios z *pani cierpliwa kobieta. Powinszo 
ku, że się właściwie nieskomprotni- wać! 
tuje. Po pierwsze, stała wyżej od Piękne, płytkie oczv patrzyły na 
niego a więc nie poniżyłaby się. niego zlekka podejrzliwie, 
lecz Wyświadczyła łaskę. Po dru — Dla mnie istnieją, t y l ko klasy 
gie. mogła liczyć prawie na pewno, cy-Pić. to u samych źródeł. Ach, pa 
że zostanie „przy ję ta" . (Chyba, że nie (Andrzeju, pan przecież rozumie 

by ta jego przeklęta ambicja...) Po rozkosz obcowania z najwietkszemi 
trzecie, gdyby kię nawet nie powio duchami ludzkości, 
dło, to n ik tby się nie dowiedział, a — Pani naprawdę jprzewertowa 
co się tyczy ^ g o samego, udałabyj ła te wszystkie mądrości? — pyta ł 
przed nim. że chciała z niego zażar z podziwem, robiąc poważną minę. 
tować. Tednem słowem była k r y ta . — Ach , pan imi nie wierzy! 

a wszystkie boki 
Zaprosiła go do swej wieży na 

literacką pogawędkę, niby to razem 

roześmiała się te robionym przekor 
nym wdziękiem. — Czyż pan ma 
o kobiecym intelekcie aż l tak żałos-

• i » ' , -> • v i v v i ^ » v . v - y i i i u i L V H . r 

z Amadeuszem, k tóry dostał na w y j n e wyobrażenie? '% 
raźny rozkaz bólu g łowy i wyniośl i — Niech Bóg b ron i ! Kob ie ty są 
się do siebie, stamtąd, pomimo j zdolne do heroizmu. Co ito? Leopar przykrej pogody, do parku, gdzie 
złorzeczył deszczowemu niebu, so 

bie ia pniom, o które się obijał w 
ciemnościach- ' 

Beta, obłożona pięknemi, albu-
niowemi wydawnic twami, królowa

ła %olo elektrycznego piecyka, w 
wieczorowej toalecie z tak poteż-' 
nym dekoltem, że gość nie mógł iużj 

di To łs to j . Archeologja, Łuczyńska 
Y i l lon , Dell... 

Grecki marmur zaróżowial się 
po szyję i czoło. 

— Co pan tam znalazł? Ach. la 
Dusia. ona mi t u zostawia swoją 
lekturę. Dusiu, zabierz mi zaraz te 
książki! 

Pokojówka idealnie wytresowa-
żywrr iżadnych wątpliwości, co do, na. nie zdradziła silę nawet drgnie-
fej klasycznej budowy. ?Na stolic? j niem powieki. Zabrała Platona i Ł u 
icu pod ściana Dusia przyrządzała czyńska i wyszła. Dell została, na 
kawę. ,Na drugim 'stoliczku pidtrzy szczęście niezauważona. 
lv sfe na naterach ciasta i owoce. Beta śmiała sie sztucznie. 

— Pan się zdziwił, co? Ładne ze 
stawienie. / 

By ła zła na siebie, że posegregc 
wała k9iążki tak ' niestarannie A l 
wicz znalazł jeszcze wśród wy twór 
nych tomików ki lka nieoprawnych 
tandetnych powieścideł, ale już się 
z tem nie zdradził, zaczynał się ba 
wić. 

— l i święltemu 'Augustynowi pa 
ni nie darowała? Proszę, proszę. 
M ó j ulubiony święty! 

— fDoprawdy.-. ? — chciała zro
bić jakąś „syntetyczną" uwagę I 
zmieszała się. Nie wiedziała o t ym 
świętym inic, z 'wyjątkiem tego, że 
Zamłodu używał życia, a potem zo
stał biskupem i 'świętym, oraz. że 
miał matkę świętą Monikę- — Śwle 
tość jest dla mnie synonimem ary-
stokratyzm-u. 

A lwicz przerzucał kar tk i książ
ki . Bojąc się, żeby nie zaczął się 
rozwodzić nad zdradzieckim tema
tem, skierowała rozmowę na inne 
tory. 

— Wie pan, panie Andrzeju, w 
ostatnich czasach zaczęłam rewido
wać swoje poglądy na t- zw. arcy
dzieła. Bo czy kto ma na te rzeczy 

swoje własne zapatrywania Nie, 
przejmujomy je gotowe z podręcz
ników i rzadko k to zada sobie t rud 
przyswojenia ich na podstawie oso 
histyeh k ty ter jów. 

— O ! O ! O ! — Alwicz kręci? gin 
wą niby to z uznaniem. 1— Ciekaw 
jestem wyn ików. 

— Weźmy np. Szekspira — 
ciągnęła z nadosnem ożywieniem. 

Czy pana nie uderzyło jego g ru -
bjaństwo? Czy człowiek ku l tura lny 
może się rozkoszować ordynarnemi 
dialogami szekspirowskiej gaw ;edzi 
a nawet nie jgawiedzi? Mnie te 
zgrzyta po nerwach. Ta łubie wy
twornych autorovy. No, choć;>y 
wziąć takiego Villona..-

Cd c. n . . 



Str. 4 E C H O 

P o d P r o t e k t o r a t e m J e g o E k a c . 
kis. B i s k u p a Ł l - r a K. T o m c z a k a 

*ogHilarna Pielgrzymka 

* RZYMU 
wraz ze zwiedz Wiednie, Wenę- V | r% 
. li P»d wy (Neapolu I 3|l — U|l U * 
T j j t i l I Informacje: AKCJA KATOLI
CKA w LODZI, nt. Ks. Skorupki 1-e 
or« WAGONS - LITS - COOK, Łódi, 

nl. Piotrkowska 64, tel. 170-77. 

Krateczki. 

TWARDE KARTOFLE. 
• B Lekceważone przepisy kulinarne. • • 

Zycie Warszawy w kilku wierszactf 

Od 18 grudnia r. z- do 1 grudnia rb. 
nkcjonar jusze P- P. zatrzymali ogółem 
i ulicach Warszawy 1,562 żebraków 
włóczęgów (1,014 mężczyzn i 548 ko 
ct) W tej liczbie było 1,181 chrześcijan 
\5l mężczyzn i 430 kobiet) oraz 381 ży 
>w <263 mężczyzn i 118 kobiet). W 

;j liczbie było 187 recydywistówi a za 
zżymanych po raz trzeci 17. Z ogólnej 
czby 1,562 zatrzymanych na mocy wy 
oków specjalnego sądu Brodzkiego do 
oraw żebractwa i wjóczęgostwa zasą-
zono 1,368 osób, przyczem zawieszenie 

.ary zastosowano do 553 osób- Do do 
iu pracy przymusowej w Oryszewic 
kierowano 413 osób, do zakładów opie 

kuńczych 393, do szpitali 41. do zakła-
ów specjalnych 21, do gmin stałego 

miejsca zamieszkania 20. W stosunku do 
reszty wykonanie kary było zawieszo
ne, względnie zapadły wyroki uniewin 
•'iaju.ee. , 

Teatr Nowy wznowił po przeszło 
rocznej przerwie, ciesząca sie wielkiem 
powodzeniem i graną zgórą ponad 10U 
razy „Mademoiselle" Deval?, sztukę, 
pełna dowcipu, subtelną i wybornie na 
pisaną. Zwłaszcza dwie główne role ko 
bifcce zyskały zasłużony rozgłos dzięki 
znakomitej interpretacji Ćwiklińskiej i 
Dulębianki (rola tytułów?*) na tle do
skonale zaobserwowanego środowiska 
paryskiej burżuazji. W rolach głównych 
Lubieńska. Łapiński, Michalak, Mpfkow 
ski^Orwid i inni. 

m . • 
" Teatr Żołnierza na Pradze osiągnął 

niebywałe powodzenie w pięknej sztuce 
Hakala ..Rzeź Pragi" Krając ją 8 razy 
przy przepełnionej sali. Sztuka napisana 
jest z okazji uroczystego hołdu, jaki nie 
dawno złożyła Praga z inicjatywy min-
Zyndram- Kościałkowskiego swym po
ległym przed 150 laty, w czasie tragicz 
nê go epilogu powstania tojściuszkow-
skfego— naiścia 40,000 rozbestwione
go żołdactwa Suworowa. Dochód z 
przedstawienia przeznaczony został na 
rzecz Tow. Przyjaciół Weteranów 1863 
roku-

Na dzień 31 października we wszyst 
kich przytułkach i zakładach^ opiekuń
czych, prowadzonych przez I iwydzial o 
pieki społecznej znajdowało s'e 4,895 
dzieci- Koszt utrzymania s. w i-niósł 
w październiku 218 tys. zł. 

Spośród sztuk stosowanych najbar
dziej interesowała mnie zawsze sztuka 
kulinarna. Zresztą kiedy mężczyzna do 
chodzi do pewnego, solidniejszego już 
wieku mniej zwraca uwagi na takie 
głupstwa, izk dziewczynki, a bardziej 
zaczyna dbać o swój szacowny żołądek 
o regularne trawienie, bacznie nadsłu
chuje, kiedy mu strzyknie w kolanie, 
słowem zajmuje się sprawami pow:tż-
nemi. 

Z tych względów sztuka kulinarna 
tylko przez faryzeuszy płci męskiej 
może być lekceważona, żaden bowiem 
szanujący się mąż nie będzie pogardli
wie odnosił się do tak ważkich zagad
nień, jak np. placki kartoflane, golonka 
czy zrazy po włosku z polędwicy, mą
drze przypiekanej. 

Już dawno jeden z wielkich mędrców 
0 ile się nic mylę, to właśnie ja sam, 
stwierdził, że człowiek żyje poto, aby 
jeść. To człowiek przeciętny. Człowiek 
nieprzeciętny, człowiek szczególnie mą 
dry, żyje poto, aby dobrze jeść. Ale do 
tego celu wcale nie trzeba mieć wiado
mości roLniczych, jak tego niektórzy 
ode mnie żądają, fak t . że nie rozróż
niam w polu pszenicy od żyta bynaj
mniej nie znaczy, że nie rozróżnię pie
czywa pszennego od żytniego. Jeśli na 
wet pomylę krowę z bykiem, to jednak 
w mięsie różnicę napewno poznam. 
Ostatecznie dla mnie jest zupełnie obo
jętne, czy pomidor rośnie na drzewie 
czy w ziemi. Może sobie rosnąć, gdzie 
mu się żywnie podoba, byle był twar
dy i soczysty. Niebardzo wiem również 
jak rośnie ogórek, czy tak jak jabłko, 
czy tak jak winogrona, ale wiem kie
dy jest dobrze, a kiedy źle przypra
wiony. 

Słowem grunt to rezultat, a nie sani 
proces tworzenia. Szczupak, karp czy 
łosoś, obojętne w jakich żyją wodach, 
1 l*k mają swój odrębny smak. 

Sztuka kulinarna jest u nas stanow
czo niedoceniana. Naturalnie, że kobie
tom, którym przedewszystkiem i głów 
nic chodzi tylko o zachowanie linji, jest 
najzupełniej obojętne, czy kotlet wic-
przony jest soczysty czy wysuszony. 
Ale nam. moje panie, nie! Dlatego 
zwracam sie w imieniu związku zawo
dowego mężów do~Wszystkich żon 
świata, aby zechciały trochę więcej 
uwagi zwracać na swoja kuchnię. Pro
szę wierzyć, że jednak zupa pomidoro
wa na rosole ma zupełnie innv snnk 
niż taka zupa na śmietanie. Że pierożki 
leniwe mogą być* dobre.. albj^zło. zależ 

Tajemnice węglowe kapitana. 
Wyd2rte kartki z księgi opałowej. 

nie od tego, czy pani domu robi je z se 
rem, czy też bylejak, aby zbyć. 

Ale najlepiej przekonacie się panie 
o złych skutkach kiepskiego gotowania 
na poniższej sprawie, typowej i cliarak 
terystycznej dla niedoceniania jakości 
jedzenia przez lekkomyślne kobietyj 

OBIAD. 
Małżonkowie Stefanja i Roman An-

tosiakowie z ulicy Rokicińskiej żyją ze 
soba źle. Nie wiem dokładnie dlaczego, i 
ale przypuszczam, że dlatego tylko, że 
pani Stefanja lekceważąco gotuje obia
dy. Tak przynajmniej można przypusz
czać z awantury, jaka miała między nie' 
mi miejsce. 

Pani Stefanja gotowała obiad, które 
go główną częścią składową miały być 
kartofle. Kartofel, jak to kartofel, jeden 
lubi żółtki, inny pulchne amerykany, 
białe i ponętne. Ja również wolę ame
rykany. Ale nawet żółtki musza być 
miękkie i należy je po ugotowaniu od
lać, a następnie przystawić na lekki 
ogień, aby wyparowały. 

Ja o tern wiem, a pani Stefanja nie 
wiedziała. Rezultati? Smutny. Kartofle 
żółtki, za którcmi tak przepadał pan 
Roman, były twarde, gliniaste i wogó-
le do luftu. 

Tego Roman ścierpieć nie mógł. Prze 
baczyć również nie mógł. Najpierw 
więc odpowiednio żonić nawymyślał, 
a następnie pobił ją dotkliwie. Żona po 
skarżyła się sądowi i — Sąd Grodzki 
wydał wyrok, mocą którego Rom; i 
Antosiak skazany został na 1 tydzień 
aresztu z zawieszeniem wykonaniu wy 
roku na 2 larta. 

A wszystko tylko dlatego, że kobie 
ty lekceważą sobie sztukę kulinarna. 

Jerzy Krzecki. 

K o m p l e t l u k a u s o w * o i d ó b 
c h o i n k o w y c h , bogato wybra
ny dla całkowitego upiększenia 
choinki zawiera przeszło I l u 
sztuk l<nlazv|nyi h, wielobarw
nych ozdób szklanych, girlandy 
ziole i srebrne, gwiazdki, aiftoł-
k l , rusałki, włosy anielskie n i 
ci , zimne ognie, świeczki Uch-
larzykl, Śnieg nlekny reflektor 
o czarodziejskim blasku na 
wierzchołek rholnkl I wiele In . 
nnw. flet. .I.uztis" zl. 6.85. Oat. 
.Prima- zt. fi.75. Gat. Najwyż
szy wykwintny zt. I I . l">o kaz
ili*/ i komplet.i ri.nlajetTiy PAW-
MO książkę KOLENOr-PlKSNI 

d l . uprzyjemnienia wieczoru wigilijnego. Wysyłamy 

SoczlĄ w ,ikrzvnre—w be/.pleiznem opakowaniu za po
raniem. KOMPLET ZAUAWF.K nowoczefnych z 2 lal

kami i | w pudle' z cudowna, szkatułką mOwUca, głosem 
diierka .m-im.-i". kuchenka. I wiele innych pięknych no-

I wosclą. — Tylko zł. I0.U5. Adres, l-ubr. .Perfertwatch-
IWarszswe I , PI. Napoleona skrz. -1 ••) E. • 
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EKSMISJA 
S l S k a O Osobliwy 

Z Rzeszowa donoszą: 
Niezwykły widok przedstawiał prze 

chodzący pryncypalną ulicą Rscszowa 
pochód. W otoczeniu dwudziestu kilku 
posterunkowych R P. zaopatrzonych 
w karabiny z najeżonemi bagnetami, po 
suwał się w kierunku Sądu Okręgowe
go, gdzie mieści sic więzienie knrno-
lcdcze, korowód, złożony z 22 więź
niów, idących parami, połączonych ze 
sobą 

łańcuszkami. 
Byli ro więźniowie* eksmitowani 

WIĘŹNIÓW 
korowód. I H M 
(mimo istniejącej ustawy o ochronie lo 
kworów) z więzienia przemyskiego do 
więzienia rzeszowskiego. Stan więzie
nia przemyskiego jest bowiem taki, że 
grozi zawaleniem, co spowodowało 
władze więzienne do przewiezienia i 
przeprowadzenia pokaźnej paczki loka 
torów do Rzeszowa. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przed sądem wojskowym pod prze 

wodnictwem mjr. Szediwy toczyła sie 
przez cztery dni rozprawa przeciw 
kpt. z 6 d. a. k. w Stanisławowie Jano
wi Połoszynowiczowi i ogniomistrzowi 
Józefowi Boreckiemu, 

oskarżonym o nadużycia. 
Wedle aktu oskarżenia popieranego 
przez prokuratora mjr. dr. Mirzyńskiego 
wykryto znaczne nadużycia opałowe 
w 6 DAK-u i stwierdzono, że kpt. Po-
toszynowicz i ogniomistrz Borecki nie 
zanotowali w odpowiednich księgach 
przychodu węgla i drzewa, dzięki cze
mu powstało manko wynoszące około 
18.000 kg. węgla i 96.000 kg. drzewa 
wartości około 2.500 zł., ponadto akt 
oskarżenia zarzuca Połoszynowiczowi i 
Boreckiemu, że podrobili kwit na 

18.500 kg. węgla 
i włączyli go do akt mimo, że węgla te 
go nie wydali oddziałom. 

Połoszynowicz odpowiadał również 
za to, że nie zaprzychodował gotówki 
otrzymanej od oficerów za dwa wago
ny węgla i tern samem skarb państwa 
poniósł szkodę na 1700 zł. Również Po 
łoszynowicz wydał kwit Izydorowi 
Schwarzowi na dostarczona skórę, któ 
rej Schwarz nie dostarczył, a pobrał 
3000 zł. 

Wkońcu prokurator zarzuca kpt. Po 
łoszynowiczowi, że przechował u sie
bie księgę opałowa, nie chcia*ł jej oddać 
komisji, która badała nadużycia, zwró
cił księgę dopiero d o kilku dniach, przy 
tern z książki tej 

RADfO-KĄCIK* 
DZIŚ WIECZOREM. 

RASZYN. 
15.45 Fragment teatralny 
16.00 Koncert zespołu H. Adamskiej-Gross-

mannwej 
16.46 Opowiadanie dla dzieci starszych — 
17.00 Recital skrzypcowy J. Draże 
1725 „Dziesięciolecie deklaracji praw dzie

cka" — wygi. H. Doria-Dernalowicz 
17.35 Płyty 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó

wi inż. W. Tarkowski 
18.10 Życic kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert kameralny w wykonaniu 

kwartetu smyczkowego 
18 45 Odczyt z Łodzi 
19.00 Pieśni w wykonaniu St. Millerowej 
1920 fcljeton aktualny 
10 30 Luigjni: Balet egipski (płyty) 
1945 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka z płyt 
21 00 Koncert chopinowski w wykonaniu Z. 

* Rabccwic/.owcj 
2130 Odczyt w jeżyku esperanckim z Kra

kowa 
21.40 Polskie pieśni ludowe w wykonaniu 

E. Szafrańskiej 
22.00 „Przyczyny walki z religja" — wygł. 

ks. M. Klepacz 
2215 Koncert reklamowy 
2230 Muzyka taneczna z restauracji-hotelu 

„Bristol" 
23.00" Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2305-23.30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁóDż jak Raszyn z wyjat':lcm: 
18 00 .Muzyka z plvt 
18-10 Rcocrtuar tratiów 
21.30 Muzyka z ołyi 

CZWARTE i . (Ka 13 grudnia 
RASZYN. 

6 45 Pieśń poranna 
G 52 Gimnastyka 
7 15 Dziennik poraniu 
(i.50, 7.08. 7.25 Muzyka / m 
7 35 Chwilka pań domu 
7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

wydarł udka kartek. 
Długa litanja g^echów kpt. Poloszyno 
wicza kończy ^ie na zagubieniu przez 
niego pewnych dokumentów, za co pro 
kurator również pociągnął go do odpo
wiedzialności. 

Na rozprawie oskarżeni bronili się, 
że odebrali magazyn z węglem ł drze
wem nieuporządkowany. 
Również w księgach panował chaos. 
Ponadto szefostwo intendentury dało im 
do dyspozycji na magazyn węgla i d«e 
wa ujeżdżalnię, która była nie zamknie 
ta tak, że wiele opału rozkradziono. Je
śli chodzi o skórę łtpt. Połoszynowicz 
bronił się, że wpfat Schwarzowi kwit 
dlatego, ponieważ ten nie miał gotówki 
a chciał mu pójść na rękę, a Schwarz 
skórę później dostarczył. Książkę opa
łową zatrzymał u siebie, ponieważ 
uważał, że stanowi ona jego prywałną 
własność. Wydarł z niej kilka kartek, 
ale później na żądanie komisji zwrócił 
książkę wraz z wydartemi kartkami. 

Akt nic zgubił, bo zaginęły tylko 
dodatki do akt i te muszą być W 
pułku. 

Do rozprawy powołano 10 świadków 
oraz przesłuchano znawców kpt. Jasiń
skiego i kpt. Burygę z szefostwa Inten
dentury ze Stanisławowa. 

Trybunał w części tylko dał wiarę 
obronie oskarżonych i skazał kpt. Po-
łoszynowicza 

na 3 miesiące wiezienia, 
a ogniomistrza Boreckiego na 2 miesią
ce twierdzy, umorzonej aresztem śled
czym. ; • , 

Odlał351* tiwzSie ckdecAa ^ a c f o r ć f t e ó e ^ & c f i 7 u & n a 

11. R7 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał * M 
12.08 Wiadomości meteorologiczne 

Paryża w wykonaniu orkiestry pod dyr. 
M. Inghelbrcchta i M-me O. Martlnelll 
(śpiew) 

22 30 Koncert reklamowy 
2245 Odczyt w jcz. angielskim ze Lwowa 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 
12 05 Przegląd prasy polskiej 
12.10 „Po lesie i po wodzie" — pogadanka 

o Polesiu z muzyką i piosenkami 
12 30 i 1310 IX koncert szkolny z Filhar-

monji Warszawskiej w wykonaniu or
kiestry filharmonlcznej pod dyr. F, Ry
bickiego 

13 00 Dziennik południowy 
1305 Z rynku pracy 
1530 Wiadomości o eksporcie polskim 
1 5 35 Przegląd giełdowy 
15 45 Oodzlna muzyki tekWef wwylrnnanlu 

orkiestry jazzowej Z. Oorzyńskiego oraz 
T. Mankiewiczówna (piosenki) 

16.45 Lekcja języka francuskiego — L. Ro-
cjuigny 

17.00 Teatr Wyobraźni nadaje tragedję So
kratesa. Cz. I. Platon: „Eulyfron" 

17.50 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
Stepowskl 

18.00 Pogadanka rolnicza z cyklu „W jaki 
sposób najkorzystniej spędzać zimowe 
wieczory na wsi" 

1815 Recital fortepianowy M. Jonasówny 
18.45 „Co czytać?" (szkic literacki) — 
19.00 Koncert orkiestry mandolinlstów Zw. 

Drukarzy pod dyr. S. Snieckowskicgo 
19 20 Pogadanka aktualna 
19.80 Piosenki w wykonaniu chóru Zarent-

ipiyty) . , . 
10.46 Program na dzicn następny 
19 50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota i T. Tali-
szewskl (piosenki) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 |ak pracujemy w Polsce' 
21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P. R. pod dyr. J. Ozimłnskiego 
z udziałem J. Madej! (klarnet) 

21.30 Transmisja koncertu europejskiego z 
Łódź. jak Raszyn, z wyjątkiem: 

17.50 Łódzka skrzynka pocztowa 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

HŁRIDAN. 

Kataryniarz. 
— Z pewnością, drogi doktorze — zwie-

.al mi się Bernard Trleut — nigdybym uie 
ilósl towarzystwa 1 częstej rozmowy z tym 
cropnym bałwanem, jakim jest Jan Blaln, 
.iybym nie żywił pewnych perfidnych za-
arów w stosunku do jego małżonki. . o-
.ałem tę wielce niedobraną parę w sposób 
ajprostszy w świecie w zdrojowisku Mon-
gny-les-Eaux, przy jednym ze stolików z 
jłetką. Stawiałem na te same numery, co 

Blain, chcąc w ten niepomysłowy sposób 
,vrócić jej uwagę, że przypadła mi bardzo 

gustu. Omal nie kosztowało mnie to bar-
o drogo, ale wkońcu wygrałem jednakże, 
eszkaliśmy w jednym hotelu, spotykali-
ty się wieczorem w jadalni, a następnie w 
ytelni. Blainowie nie mieli żadnych znajo-
ości w Montigny, stąd nletylko zgodzili się 
! moje prośby zawarcia stosunków z nimi, 
e nawet zdawali się szukać mego towarzy-

•wa. Wiesz, z jaka łatwością zdobywa się 
jwych znajomych na wywczasach. To tel 
przyjaźniliśmy się wkrótce. 

Montigny nie obfituje w rozrywki. Prócz 
a&yna, które jest ponure, znajduje się tam 

lokal nocny, w którym można spędzić czas 
dość przyjemnie. Po południu odbywały się 
w tym lokalu tańce na świeżem powietrzu, 
w oryginalnie urządzonym ogródku. Bywa
łem tam w towarzystwie Błamów, często zaś 
samego Blatna tylko, gdyż pani, zapalona 
zwolenniczka brydża, dobrała sobie partne
rów, z którymi grywała przez dzień cały, 
pojawiając się dopiero w porze aperitlfu... 

Pewnego dnia, gdy siedzieliśmy przy sto
liku tego lokalu, noszącego nazwę „Corena", 
zgłębiłem charakter Blaina dokładnie, bo
wiem nic szczędził mł zwierzeń. Nie wpły
nęło to, zresztą, na zmianę mych pierwszych 
wrażeń co do jego osoby. Ponadto sposób, 
w jaki tańczył z kobietami, bo l u b a tańczyć, 
1 z byle kim, odrazu poinformował mnie do
brze. W dodatku byl tchórzem — szczegół, 
którego znieść nie mogę u nikogo. Ilekroć 
zbliżała się godzina pojawienia się pani Blain 
jej małżonek już grzecznie siedział przy 
mnie, nie ruszając się z miejsca. Był więc 
nletylko „skończonym" bałwanem, ale na-
tiomłar jeszcze tchórzem i obłudnikiem. W 
podobnych chwilach z głębi duszy litowa
łem sie nad jego żoną, co wzmagało jeszcze 
skomplikowane uczucia, jakie dla niej ży
wiłem. 

Tak miały się sprawy, gdy pewnego dnia 
pewna mała blondynka przybyła do Monti

gny, a następnie pojawiła się, oczywiście, w 
„Corenie". Odtąd Blain już nie tańczył z by
le kim, ale tylko 1 wyłącznie z nią. Niekiedy 
nawet przedłużał termin fatalnej godziny, 
aczkolwiek nie zatraci! swej ostrożności: — 
Trleut — mawiał do mnie — znamy się Już 
dostatecznie, bym mógł prosić pana o przy
sługę, ale to wielką przysługę. Byłoby mi 
bardzo nieprzyjemnie, gdyby żona zastała 
mnie tańczącego, zwłaszcza z tą blondyne-
czką. A więc, gdyby pan zechciał... 

1 dlatego, kochany doktorze, odtąd wi
dywano mnie codziennie na czatach przed 
„Corena", pomiędzy 6 a 7 godziną. Albo, 
dostrzegłszy panią Blaln zdaleka, biegłem 
uprzedzić jej męża, albo też, zatrzymując ją 
pod jakimś pretekstem u wejścia, czekałem, 
póki nie zamilkną tony jazzu, 1 wówczas do
piero pozwalałem jej wejść do ogródka. Zby 
teczne będzie tłumaczyć panu, doktorze, że 
tylko miłość skłoniła mnie do zgodzenia się 
na tak dwuznaczną rolę. Co do Blaina, był 
mi zupełnie obojętny... Lecz chodziło mi o 
nią... Chciałem oszczędzić jej każdej przy
krości... pragnąłem, by nic nie zamąciło jej 
pobytu w Montigny, a prócz tego okazja po
rozmawiania z nią sam na sam, bez obawy 
interwencji męża, dostarczała mi sposobno
ści namawiania jej do zejścia z drog] cnoty. 
Nic zbrakło mi elokwencji, I już budziła się 

wc mmc nadzieja. 
Zdawało mi się istotnie, że pani Blain z 

każdym dniem staje mi się bliższa, bardziej 
ludzka. Zrazu bardzo cereinoujalna w sto
sunku do mnie, nabierała obecnie zachwy
cającego „koleżeńskiego" tonu, bowiem mi
łość naszej doby jest przedewszystkiem ko
leżeńska. To też przyszłość zaczęła rysować 
się przede mną w najróżowszych kolorach. 
Czy usiłowania moje odniosą rezultat pożą
dany'/... Tak zdawało mi się tego wieczora, 
gdy odezwała się do mnie, lecz wkrótce już 
rozwiało się moje złudzenie... 

— O, nie, mój przyjacielu. Nie znaczy to 
jeszcze, że p. Blaln była małżonką kochają
cą, wierną i nienaganną. Sam doznałem roz
czarowania. Lecz posłuchaj skolei, doktorze, 
co sądzone mi było usłyszeć: — „Wybaczy 
pan — rzekła mł — ale znamy się już na 
tyle, że prosić pana mogę o przysługę — 
aie to wielką przysługę. Poznał pan mojego 
męża, 1 wiadomo cl, że pozostawia mi swo
bodę tylko dla gry w bridża, i z tego korzy
stam, by pobiec na pocztę. Niekiedy jednak
że partyjka przedłuża się, a poczta, jak panu 
wiadomo, przychodzi o dziesiątej. Nie zno
szę oczekiwania. Zrobiłby mi pan więc wiel
ką przysługę, zajmując memu mężowi czas 
codziennie około Jedenastej. Chyba nietru
dno panu będzie znaleźć jaki pretekst. Nie 

mam żadnych skrupułów, odkąd kiedyś, 
przed lokalem „Corona", zwierzył mi się pan 
ze swych poglądów na miłość..." 

A więc od dnia tego, kochany doktora, 
co rano czatowałem na Blaina, by dozwolić 
jego małżonce załatwić potrzebne jej spra
wy na poczcie. Zabawiałem zatem Blaina i 
zajmowałem mu czas, jak ml to poleciła jego 
żona. Odgrywałem w gruncie rzeczy role 
kataryniarza, który wtórując dawniejszym 
melodramatom, obracał najspokojniej korbą 
katarynki podczas scen mordu. 

Ale co ci jest, doktorze? Co znaczy ta mi
na twoja? Wygląda, że irytitje ciebie mc,-* 
postępowanie. Zgadzam słę z tobą, że rcia 
moja nie była zaszczytna, ani też wspania
ła, ale wkońcu obchodzi to tylko mnie... Wy
tłumacz mi się, chcę tego. Nie znoszę nie
porozumień... 

Ala co miałem odpowiedzieć Bernardo
wi? Jestem, niestety, człowiekiem ryceraltfm. 
Więc trudno mi było wytłumaczyć mu, te 
pani Blain zaliczała się do moich pacjentek 
oraz oddawna nazywałem ją po imieniu Mał
gosią, a w przeddzień swego wyjazdu za
pewniła mnie, że mogę bez obawy przesy
łać Jej listy moje wprost do Domu Zdrojo
wego, w którym zamieszkała... a zatem... 

Tłum. L. M. 
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Garbarnia zaproszona do Niemoc. 

Piłkarze wolą spędzić święta w domu. Garbarnia krakowska otrzymała zapro
szenia od niemieckich klubów, 09 Beuthen 
i Ratibor na rozegranie spotkań piłkarskich 
v/ czasie świąt Bożego Narodzenia. 

Garbarnia 
nie przyjęła zaproszenia, 

gdyż piłkarze klubu tego pragną spędzić 
święta w gronie rodzlnnem. 

Drastyczny przebieg walki bokserskiej. 
MB E D W A R d RAN ZNOKAUTOWANI?. 

W Bostonie odbył się mecz bokserski 
pomiędzy zawodowcami w wadze średniej 
Harry Devine i Polakiem, Edwardem Ra
nem. 

Mecz mlal być rozegrany w 
Jednak już w szóstej rundzie 
znokautowany. 

10 rundach 
Ran został 

Mecz miał przebieg dramatyczny. Już 
w drugiej rundzie Ran idzie dwa razy na 
deski. Potem silny cios Devlne'a posyła Po 
laka po raz trzeci na deski w rundzie pią 
tej. Wreszcie w rundzie szóstej straszliwy 
cios w żołądek nokautuje Polaka. 

Zwycięski mecz Orlandie^o 
o mistrzostwo Europy w wadze lekkiej. 

z Niemcem, Ryszardem Ste-W medjolańsklm pałacu sportowym od
był się mecz bokserski o tytuł mistrza Eu 
ropy zawodowców w wadze lekkiej. 

TyfaJu bronił włoski pięściarz Orlandl, 

. . .Nareszc ie 
Z R O Z U M I A Ł A M ! 

I i >le .1 i i i j ih-
d t e l |iOM •;!'<»-
II ' m i f -
<-••••. nnj u . i r ) 
C7.isu plelCR-
• IIIIU l-ITI|. 
—..Nie zdawa
łam aoble lad. 
u «|>rnii'|t. 
ji>V. pocia.ua 
uęźcausn ko-
• • ••• roztet tająca wokoło .łebie wh. 
lelnti i modna zapach. Od czaro, i'ilu 
I I ' l a m iiżuuioć doskonałej ujody 
atulaloirr) 

Fleurs de Varsovle 
C r t p i S a t l n 

rtMj-. >T»u taliri ikl „Lotos", powodzenia 
mole wzroa'o niepomierni*. Dziś otacza 
iii;' ró| wielbił I r l l . 

dziś Jeszcze oryplnolnu flakon 
tej rudouinej wodu kni«toive|, a nigdy 
Inne) ożywać nie I cdzlesz. 

OOÓLNOPOLSKA KONFERENCJA PRA
SOWA W PUWF. — 10 STYCZNIA 
W dnu 10 stycznia odbędzie się w gma 

diu PUWF ogólnopolska konferencja praso 
wa zwołana przez Państwowy Urząd Wy* 
chowania Fizycznego. 

Na konferencji Państowy Urząd WF. 
aznajomi zebranych dziennikarzy z kierun 

Uaml swojej pracy i z zamierzeniami na 
przyszłość. 

PIERWSZA PORAŻKA AUSTRJI W ANOLJI 
Wiedeńska drużyna piłkarska Austrja 

poniosła pierwszą porażkę w dotychczas 
rozegranych walkach z drużynami angiel-
skieml, ulegając wczoraj w meczu z zespo 
lem Sheffield Wednesday w stosunku 0:3. 

który walczył 
gemannem. 

Mecz zakończył się zwycięstwem Orlandic 
go na punkty. Mecz rozegrany był w 15 
rundach-

Godzi się nadmienić, że przed paroma 
tygodniami Stegemann pokonał naszego 
boksera, Górnego, na punkty, mając nad 
Polakiem niewielką przewagę. 

NORWESKA EKSPEDYCJA OLIMPIJSKA 
OOÓŁEM 166 ZAWODNIKÓW. 

Norweski Komitet Olimpijski ustalił już 
przypuszczalny skład norweskiej ekspedycji 
zawodniczek na igrzyska olimpijskie 1936 
r. w Berlinie. 

W skład ekspedycji wejdą: 26 narciarzy 
i łyżwiarzy, 40 gimnastyków obu płci, 25 
piłkarzy, 10 1. atletów, 9 jeźdźców, 6 szer
mierzy, 6 strzelców, 5 zapaśników, 5 pły
waków, 5 wioślarzy, 5 bokserów 1 td. 

Ogółem — 166 zawodników, w tej licz 
ble — 36 na igrzyska zimowe. 

Każ Ja matka i zona 
uoająca n a p r a w d ę o zdrowie swoich n a j b l i ż s z y c h 

musi z@wsze uważać, 
by pożywien ie p rzyrządzane w domu było rzeczy
wiście pe łnowar tośc iowe, gdyż ty lko wtedy podtrzy
m u j e ono z d r o w i e , tworzy s i ł ą i e n e r g i ę . 

Dlatego też p o w i n n a dodawać stale do ś n i a d a n i a 

2 - 3 łyżeczk i l i d e r a 

która z a w i e r a czynne w i taminy oraz skoncent rowane 
sk ładnik i odżywcze . 

Porcja O V O M A L T Y M Y do śniadania — tylko 10 groszy 

Sport w kilku słowach 
Łódzki Okręgowy Związek Pływać 

ki organizuje w niedzielę 16 btn. w base 
nie zjiicrskim od godz. 14-ej próby du 

TEATR LUDOWY NA CHOJNACH 
Rzgowska 84. 

Starosta grodzki celem przyjścia z po
mocą najbiedniejszym naszego miasta, po
wołał do życia Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym przy wszystkich Komisa-
rjatach P. P. m. Łodzi. Idąc 2a Inicjatywą 
p. starosty XIV Komisarjat P. P. przygoto
wał już odpowiedni lokal i kuchnię, jednakże 
z braku potrzebnych środków materjalnych 
do Jej otwarcia przystąpić nie może. 
Chcąc zdobyć na ten cel potrzebne fundusze 
zakupił w teatrze Ludowym (Rzgowska 84) 
w czwartek 18 b. m. o godz. 8 wiecz. przed
stawienie p. t. „Chata za wsią", piękny me
lodramat ludowy ze śpiewami I tańcami w 
5 aktach, według znanej I głośnej powieści 
I. J. Kraszewskiego. Udział bierze cały ze
spół. Piękne, barwne kostiumy i dekoracje. 
Bilety w cenie od 1 do 8 zł. Otrzymany 
zysk z powyższego przedstawienia pozwoli 
na rozpoczęcie dożywiania najbiedniejszych 
naszego miasta, zaś podjęcie akcji, rozpo
czętej przez Komitet przy XIV Kom. P. P. 
niechaj będzie apelem do komitetów przy in
nych Komisariatach. 

W sobotę o godz. 8 wiecz. I w niedzielę 
o godz. 4.30 i 8 wiecz. „Nędznicy" Wiktora 
Hugo, w przeróbce Aleksandra Olechow
skiego. 

odznaki pływackiej. Próba do odznaki 
pływackiej obejmuje: 1) skok do wody 
z WYSOKOŚCI 1 metra głdrWft wdół lub z 
wysokości 3 metr. nawprost, 2) pfzeply 
niecie pod wodą (nurek) 4 metr. bez od 
bicia i 3) przepłynięcie bez odbicia i 
bez stawania na dnie 200 mtr. w ko
stiumie kąpielowym lub 50 mtr. w peł-
nem ubraniu. Zgłoszenia wszystkich 
chętnych przyjmuje do 14 bm. sekretarz 
ŁOZP p. Kedzicrzawski ul. Franci<:?kari 
ska 12 do 17-cj do 19-ej lub telef. 2234C 
zaś w dniu zawodów na miejscu w ba
senie. Wpisowe zł. 2.50._ 

Przed niedawnym czasem donosiliś 
my, że sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u 
organizować będzie w czasie zimy wie 
czory dyskusyjne na tematy sportowe 
przy udziale wybitnych sportowców 

polskich w roli prelegentów. Obecnie 
dowiadujemy się, że wieczory tego ro
dzaju zostaną zainaugurowane już w nej 
bliższa sobotę, przyczem w roli prele
genta wystąpi znany lekkoatleta Kluk. 
Pożądane jest, by ze wskazówek I rad 
Kluka skorzystało jaknajwiccej sportów 
ców łódzkich. 

Drużyna lwowskich" Czarnych w dru 
gim swym meczu w Bukareszcie poko
nała zespól hokejowy Tenis Club Roma 
nia w stosunku 4:1 (1:1, 1:0. 2:0) 

— Janusz Kusocińskl, który swego cza 
su otrzymai ze swego klubu, Warszawian
ka, wykreślenie, otrzymać ma obecnie zwol 
nlenle i w ten sposób sprawa jego zatargu 
z klubem byłaby definitywnie załatwiona. 

— Komisja dla uzdrowienia plłkarstwa, 
działająca przy PZPN-ie opracowała już 
po kilkumiesięcznych obradach szereg kon
kretnych wniosków. M. in. komisja proponu 
je zniesienie t. zw. „karencji" dla graczy, 
zniesienie Polskiego Kolegjum Sędziów a 
ustanowienie wydziału spraw sędziowskich 
przy PZPN-ie, zorganizowanie obozów in
struktorskich i treningowych, zaangażowa
nie trenera zagranicznego oraz nakazanie 
klubom fabrycznym zmianę nazw na nie-
przypominającc nazwy firm. 

— W meczach bokserskich na prowin
cji w Inowrocławiu repr. h I wrocJawla o-
slągnęła z Grudziądzem wynik remisowy 
8:8 i w Stanisławov.'ie śląsk I I pokonał 
repr. Stanisławowa 12:4. 

— Pertraktacje prowadzone przez kie
rownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS z trene
rom Czeislerem zostały już zakończone i 
kontrakt podpisano. Czeisler przybędzie do 
Lodzi w początkach marca i odrazu przy 
stąpi do pracy nad podniesieniem formy U 
gowych piłkarzy i szkolenia młodego naryb 
ku. 

B E Z S E N N O Ś Ć 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła
du nerwowego. 

Zioła magistra Wolskiego ,,Paslverosa", 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwicę serca, bóle głowy, hlsterję) spro
wadzają krzepiący sen. 
Zioła ze znak. ochr- „Sas!verosa" 
do nabycie w aptekach i drogerjach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza
wa, Złota 14, m. 1. 

OBCHODY.INPREZY. 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
Kursy radjptechniczne i fotograficzny w Pol

skiej YMCA. Informacje w sekretarjacie. 
Bazar Harcerski, ul. Pierackiego (Ewange

licka) Nr. 9 

Z KOŁA ZWUZKU OFICERÓW REZERWY 
R. P. 

Zarząd Koła ZOR podaje do wiadomości 
swych członków, że dnia 13 bm. (czwartek) 
o godz. 19.30 por. Bartczak — wygłosi w 
lokalu ZOR odczyt na temat: „Organizacja 
armji sowieckiej". 

Obecność wszystkich członków obowiąz 
^WIR •.. • • i • "~<-Ą . . u . f v -

I I WIELKA LOTERIA FANTOWA ZWIĄ
ZKU STRZELECKIEGO 

Już ukazały się w sprzedaży losy II Wiel 
klej Loterji fantowej Związku Strzeleckiego 
której ciągnienie odbędzie się w dniu 21 lu 
tego 1935 r. 

Cena losu zł. 1.00 
Losy do nabycia w Komendzie Grodzkiej 

Związku Strzeleckiego przy ul. Piotrkows
kiej 117, oraz w firmie Karol Kilster I Swie 
przy ul. Piotrkowskiej 171, gdzie jest rów
nież do obejrzenia motocykl, który otrzyma 
Szczęśliwy wybraniec losu. 

Zycie ekonomicznie 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK- loco 12.80, grudzień 12.58 
styczeń 12.52. luty 12.55 

LIVERPOOL loco 7.05, gruduen 6.77, 
styczeń (1.76, luty 6.75 

Egipska: loco 905, grudzień 8 68. sty
czeń 868, marzec 8 67 

BREMA: loco 14.03, styczeń 13.86, ma
rzec 14.08, maj 1420 

Waluty, dewizy i akcie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie giełdy pieniężnej f-cchował na

strój słabszy. 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA 

PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 
Grupę pożyczek premjowych reprezento

wała 4% Poż. Dolarowa, która wykazała 
zysk kursowy w wysokości 25 gr. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa 53.25, Konwersvjna 6-1.50, Ko

lejowa 61.00, Dolarowa 72.25, Stabilizacyj
na 68.50, drobne 68.75, 7% Banku Rolnego 
83.25, B% Banku Rolnego 9400, 7% BOK. 
8325, 8% B.G.K. 9400. 1% Oni. Koni. 
B.G.K. 8325, 8% Obi. Kom. B.G.K. 94.00, 
8% Obi. Bud. B.O.K. 93.00, 7% Ziemskie w 
Warszawie 48.75, 4,5% m. Warszawy 66.25, 
5°t fit. Warszawy 1933 r. 59 75, 6% Konw. 
m. Warszawy 8 i 9 cm. 61.00, 5% m. Ło
dzi 1933 r. 62.00 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na

strój zmienny, przedmiotem notowań oficjal
nych były cztery gatunki papierów dywiden
dowych. 

Akcje Banku Polskieno zwyżkowały o 
75 gr. na sztuce, akcje Warsz. Tow. Kopalń 
Węgla podniosły się o 25 gr. 

Barik Polski 9425—94.75, Węgiel 13-75, 
Lilpop 10.10. Starachowice 12.80 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 12. 12. — Urzędowa ce

duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych: ży
to I standart 1450 — 1500. Ogólny obrót 
1747 tonn, w tern żyta 800 tonn. Usposo
bienie stałe. Reszta notowań bez zmiany. 

POZNAŃ, 12. 12. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny orien
tacyjne: żyto 15.25 — 15.50, pszenica 16.50 
17.00, mąka żytnia I gat. 0-55% 22 50 — 
23 50, mąka razowa 0-95% 18.00—19.00, 
mąka pszenna I gat. lit. A 20% 28.75—31.25 

ZACHĘTA Zgierska 26 
1) Największa zen tac 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E A T R 

Da l i I dni następnych. 

Niewidz ia lny cz łowiek 
W roi. f.łów.1 OI.ORl A S IUAPT I !• I -Mliii RA A S 
2) Najweselszy film świata produkcji auslrjacklcj p.t, 
K S I Ą Ż Ę A R K A D I I Lijalogl 1 piosenki w Je
żyka niemieckim. W r. ( I . Liana H i l d I Wil l i Fotr. 

Doktór KLINGER 
BpMtt chor. wenerycznych, skórnyah ( 

włosów (porady seksualne). Lecaeale nie
mocy płciowej. ANDRZEJA 2, tel 152-28 
Przyjmuje od 9 do 11 rano 1 od 6 do 8 wlecz 

w niedz e e i święta od 10 do 12 w pol. 

Dr. med. L. BERMAN 
ipec ul.stu chorób wenerycznych 

skórnych i płciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 119-07 
i-ayimuie od godz. 8 •— 11 I od 4 — 8 
w niedziele św era od godz. 9 — l , 

( E N * LUtZNKOWE. 

L-czoica f ł W ł F f i A " 
Cab r.et Ucrt>styczny » U i H L i U H 

G Ł O W A 9 , telefon 1 4 2 - 4 2 . 
':ty min.-! lekarze ws wszystkich apec:a In ościach 

Analizy lekarskie, aastrzy.wa Hentgen, 
lampa kwarcowa 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. t*ORAUA 3 xl. 

Dr. med. NITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczne 
- moczoptciowe. 

NAWROT 32, front, I piętro — TeL 213-18 
frzyjmule od » — lu rano i od 5 — 9 wlecz, 

w niedziele i Swifta od 9 do 12 w pol. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moc^opłcłowych. 
Z A W A D Z K A © , fr. I I pietr° 

tel. 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe 

Ola oań oddzielna ooczekalnia. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Teł. 185-49. 
przyimue ud 12 — 2 i od 1 — 8l'a wiecz. 
w oiedziele uwieU od 10 — 12 w pot. 

Dła niezamornrch ceny lec/nierwe. 

Dr, Med. N.ewiażs W 
ul Andrze ja 6. T e l . 1 5 9 - 4 0 
specjalista chorób skórnych, wenerycz 
oych i nioczopłciowych. (Porady seksualne) 

«Jr*y mu je od 8 do U • od 5 do 9 pp. 
W niedziele - K w i c t a od 9—1 pp. 
Ula pań oddzielna poczekalnia. 

H. L U B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmu.e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor u«zu, nosa , g a r d i a 1 k r t a n i 

P i o t r k o w s k a 99, telet . 213 -66 . 
Przyjmuie 12 2 od .) - 8 po pol. 
CENY LECZNICOWE. 

D r . MED. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. TeL 166-35. 

Przyjmuje od 3 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

Dr. Anna ROSENBERG0WA 
Choroby skórne i weneryczne 

( k o b l . t y 1 d l i . e t ) 
usuwanie szpecących włosów. 
Diatermia i lampa kwarcowa. 

yl. Piotrkowska 152. Tel. 182.09 
10 — 12 i 5 - 8 w. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Dr, med, Henryk Ziomkowski 
Specj. cbbrrib wenerycznych, skórnych, 

losów l moczopłciowych. 
6 go Sierpnia 2 telefon H8-SS 

przyjmuje od » — 12, 3 — 4 I od 8 — l» wlecz., w niedziele 
I Święta od 10 — | popol. 

D l a pad o j d , l . l n , p o c . a k a l n l a . 
D l a a . u m o ż n y c h c^ny lacznte. 

s 

Porsdjiia Wenąrologfcina 
Leczenie chorób wenerycznych 1 skórnych 

została przeniesiona 
Z i e l o n a 58, t e l . 1 S 9 - 3 3 . 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po
rada 8 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-

biela-lekarz od g. 11—1 i 3—4 pp. 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 

Przyjmuje od * — I I r. I od a — S wlecz. 
W niedziele I lwięta 11 — / p. p. 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla nart oddzielna poczekalnia. 

Choroby zwierząt 
(Specjalność psy domnws) 
Lekarz weterynaryjny 

MAKSYMILIAN A. REICH 
p o w r ó c i ł 

przyjmuje codziennie od godz. 0 — 1 pp 
1 od 4 do 7 pp. 

ni. N A W R O T la II p, teL 175-77. 
Ceny Iceznicowe. 

L E C Z N I C A 
PIOTRKOWSKA 2»4,te'- 122-S9 (przy przyst. 
tramw. Pabjanlrkicli) 2 rezy dziennJe przy| 
snuta lekarze wszystkich apecjalooscl. 
Gabinet deńt Wixyty na mieście. Wstelkle 
biegi 1 analizy. Otwarta ll-ei r. do 8-ej w. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Ten, który wrócił 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18). <— Nie-' 

Całowana żonka t 

Adria — Markiza Jorisaka . J t l „ 
Banda — Banda się śmieje! 
Bajka — I. Platynowa blondynka; — 

II. Żółty detektyw 
Bratnia Strzecha — I. Pocałunek skazań

ca; II. Sześć godzin życia 
Capltol — Przedmieście 
Casino — świat się śmieje 
Corso — Viva Vllla 
Europa — Katastrofa Czeluskin^ 
Grand - Kino — Pościg za cieniem 
Metro — Markiza Jorisaka 
Mimoza — I. świat należy do ciebie* 

II. Przygoda o północy „, 
Miraż — Prokurator Alicja Horn 
Ludowy — Biała odaliska 
Luna — Walc wiosenny 
Palące — Burza w szklance wody 
Przedwiośnie — Paryskie szaleństwa 
Rakieta — Królowa cysranerji 
Record — I. Żebrak 2 Bagdadu; U. Pat 

i Patachon, jako dzielni wojacy 
Słońce — Halka 
Stylowy — Cień szczęścia 
Sztuka — Ludzie w bieli 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okręfowejS 

II. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — I. Niewidzialny człowiek; 

!I . Książę Arkadji 

Co zgotować jutro na obiad? 
Krupnik- Schab z kapusta- t u4y» cze 

koladowy. 

WINSZUJEMY* 
Jutro. Łucji i Otylji-
Wschód słońca 7,35 
Zachód słońca* 15,7 
Długość dnia 7,50 
Ubyło dnia 8,37 
Tydzień 50 

Dr. med. 
S. L I E B E S K I N D 

aknszer - g i n e k o l o g 
przeprowadził się na ulicę 

A n d r z e j a ?, tel. 216-66. 
Przyjmuje od godziny 4 — 8 wlecz. 

Przychodo WeneroSogiczna 
1 elterzyspec alistów. 

ZAWADZKA l i Tel. 122-73 
czynna od « raso do 10 wlecz. 

Choroby weneryczne ~ moczoptciowe i skórni 
(Porady zekaualne). 

Stacja zapobiegawcza czynna cała dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia. Porada 3 złotr 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjsn. codz. od 10—12 i od 5—8 po pu 

CHORZY 
nośet) skrzywieni 

Najnowsza własna metoda!!! 
Pomoc i skutek!!! 

25-oio letnia praktyka. Liczna aznanta wybitnych lekarzy Profeso
rów Uniwersytetu 

i (przepakllay brzucha 
1 oberwania wnętn-

3nie kręgosłupa two
rzące siej garby I inne kalectwa 

nóg!! Ruptury zaniedbywać nls wolno, bo skutki aa. dla łyeia nie
bezpieczne, ruptnra staje alg wielka Jak dnśa głowa ludzka i spo
wodować może śmiertelne uwięzienia kiszek. Specjalne lecznicze 
gumowe bandaże ortop. wstrzymująca i usuwające pod gwarancją 
najcięższe i najniebezpieczniejsza ruptury oraz nowoczesne leczn. 
Aparaty I gorsety przeciw -wszelkim kalectwom kości I stawów. 
Specjalne wkłady na płaskie boląca nogi. Protezy, salonowa sztucz
ne nogi. Wszelkie pasy i bandaże na obniżenie żołądka i obwiała 
brzuchy. Przyjmuje od goiiz. 9 do 1 ej 1 3 do 8-eJ. 

WttlllW. Dl. NATAN RAPAP0RT 
Ł6dt ul. PrtsKdsktego Nr. 23. I p.. front (tóg Pomorskiej)-

UWAGA. Osobiste jawienia się chorych jest konieczne. 
poDzrcir.owa.Nia:. 

*aoa Dyr. Natanowi Rapaportowt doskonałemu otopcdyacle, specjaliście od przepukliny składam nlnlnjszem 
najserdeciitlejsie podz <kr*anie za troskliwą opiekę nad circczka, moją Baala., po prirbrciu pr?- ' nią oper.cjl 
ślepe) kiszki. Dulekt specjalnie przez p. I)yr. Nntana Rapnporta wykonanemu coraetowl córka moja prędko pozbył, 
sic dolegliwości 1 anbrzpieczona została od przepukliny. Polecam pana Dyr. Natana Rap.porta, kiory przyjmuje 
w Łodzi przy ul. filsuJskiego 23. wszystkim cierpiącym ua przepuklinę, akrzywlenie kostne i t. p. 

ANTONI STANKIEWICZ, Redaktor. 

http://pocia.ua
http://poDzrcir.owa.Nia


Str. 6 E C H O Nr. 340 

Jie pomoże ani „Ffit" ani „Katoi"... 

I PLUSKWA NIEMA ŻARTÓW! 
Radykalne oczyszczanie mieszkań. 

Walka z pluskwami kst w naszym 
I3JU zagadnieniem powjżn^m :uociaż 
niem się nie ttrt.fti. Me'odv tej walki 

. dokuczliwer.i ^ W A D A M I są *£;sio : J -
vvodne. 

W wypadkach znacznego za pluskwie 
LIFT, a także przy łóżkach zbudowanych 
T. rur, należy łóżko odkazić gorąca, wo-

HI albo je całkiem zanurzając, albo też 
Wlewając przez kilka minut wrząt-

: ; E M . 
Zabiegi tc trzeba robić pośrodku 

próżnionego pokoju, najlepiej 
na jakiem* jasnem tle, 

papierze lub prześcieradle, by pluskwy 
się nie rozłaziły, każda pluskwę widocz 
ną na jasnem tle zabić poprostu nogą. 

Gorzej przedstawia sie sprawa z łóż 
!cami drewnianemi. Posiadają one mia
nowicie b. dużo szczelin i fug. a ponad 
10 nic można ich ani podpalić ani odku-
:ać wrzątkiem. W tym wypadku uży-
yamy różnych płynów, najprostsze 
środki to: terpentyna, benzyna*, do któ
rej można dodać 5 proc. oleju mirbano-
wego (nitrobenzolu). Trzeba jednak pa 
'niętać. że zalanie szczelin tym płynem 
ma na celu jedynie 

wypędzenie pluskiew, 
! tóre należy zabić na miejscu. 

Pomimo istnienia na rynku masy 
różnych płynów na pluskwy efekt ich 
bywa' właśnie tylko taki, a bynaj
mniej nie gwarantuje rzeczywistego 
wytępienia pluskwy. A wiec łóżka 
drewniane 

powinny być gazowane 
tak samo jak inne sprzęty. — Właści
wie mówiąc, materace powinny być 
leż gazowane. Jednakże pluskwy rzad 
ko włażą do wewnątrz materaca, tak 
że zniszczenie pluskiew, siedzących na 
zewnątrz, szczególnie przy głowie i 
przy nogach, chwilowo wystarcza. 

Łóżko w ten sposób oczyszczone 
nie powinno dotykać ściany. — 

Mależy też dbać, aby kołdry, poduszki 
:tp. też ścian nie dotykały. 

Następnie łóżko sie izoluje. — Prze 
prowadza się to przez posmarowanie 
lepem nóżek łóżka (lep gąsieniczny fir
my ..Azot". , „ 

Jest jeszcze jeden sposób izolacji, 
mianowicie, wsadzenie nóżek łóżka do 
miseczek lub blaszanck z płynem (olej 
wazelinowy lub inny). Można też poło
żyć pod każdą nóżkę kawałek papieru 
na muchy, klejem do góry. 

Sufit nad łóżkiem należy też izolo
wać. Można go izolować całkowicie 
przez oddzielenie od ścian paskiem pa-
peru, albo wyizolować paskiem w po
ł ac i czworoboku wielkości łóżka. Waż 
nem jest dla nowych pomieszczeń znale 
zenie miejsca najmniej zapluskwionego 
by móc tam postawić oczyszczone 
łóżko. 

Można również stosować pułapki na 
nluskwy. Pomiędzy materace a łóżko 
wkłada się papier falisty, który powi 

•en posiadać jaknajwięcej 

otworów. Papier ten po pewnym czasie 
należy 

ostrożnie wyjmować 1 palić, 
pcniew?(ż pluskwy ehetnrie się w nim 
zbierają. Radykalne odpluskwienie 
mieszkań jest jedynie możliwe i skutecz 
nc przy zastosowaniu środków gazo
wych. 

Stara metoda siarkowa polegająca 
na spalaniu siarki w zapluskwionym po 
koju, uznana została za zawodną,, ponic 
waż niszczy pluskwy ale nie niszczy 
jaj. W kilkanaście dni po dezynfekcji 
siarką wylęgają się młode pluskwy i zno 
wu trzeba dezynfekować cały lokal. Me 
toda ta polega na spalaniu siarki na bla 
tach wskutek czego wytwarza się bez
wodnik kwasu siarkowego. Cięższy od 
powietrza opada on na ziemię nie ciocie 
rając do sufitu, gdzie gromadzą się plu
skwy i -drwią" z tej dezynfekcji-

Próbowano zostosować sposób Clay-
tona używany do odszczurzania okrę
tów. W roku 1926 przyjechali do War
szawy Anglicy dla zadernostrowania tej 
metody. Do pokoju, gdzie były szczury, 
puszczono bezwodnik kwasu siarkowe
go. Szczury przetrzymały zwycięsko 
próbę, były 

tylko trochę oszołomione. 
Innym razem puszczono bezwodnik 

do pokoju, z którego zapomniano usu
nąć kota- Kiedy po 2 dniach pokój otwar 
to. by zneutralizować gaz amoniakiem, 
nagle wyskoczył kot, któremu bezwod
nik nie zrobił żadnej krzywdy— zwie
rzę było tylko podenerwowane amonja 
kiem. 
Znany jest środek »Flit", skuteczny w 

użyciu perjodycznem. Zabija on dojrza
le pluskwy, natomiast nie niszczy jaj. 
Również nie niszczy jajek Japoński śro 
dek »KatoI", który pochodzi z kwiatu 
tartego "Peryteum" z rodziny chryzan 
tern. Najskuteczniej niszczy pluskwy i 
ich jajka cjanowodór- Wymaga on spe
cjalnych urządzeń i ko;nór dezynfekcyj 
nych. Sprzęty muszą być złożone do 
tych komór i tam poddane dziala-
piu gazu. Dla przeprowadzenia takiej 
DEZYNFEKCJI trzeba całkowicie opróżnić 
budynek, ponieważ cjanowodór jest ga
zem trującym i w ilości 0.1 grama 

zabija człowieka* 
Ze względu na niebezpieczeństwo zatru 
cia metoda ta wymaga fachowców i od 
powiedzialnych kierowników dezynfek 
cji. 

Aleja Sobieskiego w Brukseli. 

W odpowiedni na nadanie jednej z ulic War sza wy nazwy Alberta I króla Belgów mia
sto Bruksela nadało jednej z alei prowadzą cych na teren wystawy Międzynarodowej 
— nazwę Alei Jana Sobieskiego.. Na zdję ciu — burmistrz m. Brukseli Max podczas 
uroczystości nadania nazwy Alei Jana So bieskiego wygłasza przemówienie podno
sząc zasługi wieikiego króla polskiego. Na prawo od burmistrza Maxa stoi poseł 

Rzplitcj Jackowski. 

Rumaki sławnych wodzów. 
Koń, który źle trawił... czekoladę. 

Konie Napoleona I stały się przed" 
drobnych! miotem legend. Prawdą jest, że p_odcza.s 

a wiele bogactwa napłynęło do kieszeni kapitalistów, 

i za mało w ręce robotników. 
— Znamienne słowa arcybiskupa. 

Arcybiskup z Melbourne (Australja), 
ks. Daniel Mannix wygłosił niedawno 
w porcie Melbourne na zgromadzeniu 
męskiej młodzieży znamienne przemó
wienie, z którego podajemy poniższy 
wyjątek: „Są ludzie, którzy się dziwią 
hi v czasie ostatnich wyborów do par
lamentu związkowego komuniści otrzy 
mali 

tak wiele głosów. 
Ci jednak, którzy głębiej patrzą, muszą 
dziwić sie raczej, że nie więcej wybor

ów opowiedziało się za tą partją. Wie 
my bowiem aż nazbyt dobrze, że wielu 
z tych, co głosowali na komunistów, 
od lat całych są pozbawieni pracy. Wic 
lu rzeczywiście znajduje sie w rozpacz 
liwej sytuacji. Nie ulega wątpliwości, 
że w naszej obecnej organizacji społecz 
nej jest coś z gruntu fałszywego. Bóg 
przeznaczył swoje dary 

dla wszystkich ludzi. 
Jest nadmiar tych dóbr, ale my nie 
umiemy dzielić ich należycie. Maszyna 
- a muszę zaznaczyć, że nie jestem 
wrogiem maszyny — pozbawiła chle
ba milj' nv ludzi na całym świecie. Je
żeli wyralazki precyzyjnych maszyn i 
korzystanie z mądrości ludzkiej przy 
produkowaniu dóbr pociągają za sobt 
nędze w takich rozmiarach, to trudno 
zaprzeczyć, że organizacja naszego ży

cia ekonomicznego jest 
zupełnie fałszywa. 

Nie jestem politykiem, ale sam zdrowy 
rozsądek mówi, że, jeżeli nie skróci się 
czasu DRĄCY, sytuacja naszych nieszcze 
śliwych bezrobotnych będzie bezna
dziejna. Nie możemy oszczędzających 
na czasie maszyn pędzić dzień i noc i 
równocześnie dawać zatrudnienie lu
dziom. Muszą istotnie nastąpić wielkie 
i poważne wypadki, poprostu dlatego, 
że za wiele bogactwa napłynęło do kie 
szeni kapitalistów a za. mało w ręce ro 
beiników. Jeżeli świat ma znów powró 
cić do uporządkowanych stosunków 
ekonomicznych, to skrócenie czasu pra 
cy i podwyższę; : płac wydaje mi się 

warunkiem nieodzownym. 
Tylko w ten sposób zwykłym robotni
kom może przypaść w udziale więcej 
dóbr tego świata. Wtedy będzie znów 
więcej zadowolenia, więcej radości a 
mniej komunistów. Zapewne, zawsze w 
życiu -:połecznem będziemy mieli nę
dze i niezadowolenie. Natura ludzka 
jest sfaH i nie brak słabych w żadnej 
społeczności. Wielkie jednak masy lu
dowe pragną uczciwej pracy i gdy oba 
te postulaty ptjtyjęte zostaną jako pod
stawa reformy naszego życia ekono
micznego, kraj na-sz z pewnością docz-
ka lepszej przyszłości." 

NIEDZIELNA KOSMETYKA 
w kuchennym kąciku. 

bitew zabitych zostało pod cesarzem 
dziewiętnaście koni-

Konie Marie, Marengo, Euphrat i pe
wien siwek arabski miały podobno za
szczyt nieść cesarza w bitwie pod Wa-
terloo, która położyła kres jego panowa 
niu. Szkielet konia Marengo znajduje 
się w Royal Service Institution w Londy 
nie. W oficerskiej izbie odwachowej pa 
lacu SŁ James zaś znajduje się tabakiera 
na której srebrnem wieku widnieje taki 
napis w języku angielskim. O to kopyto 
berberskiego Marengo, na którym je
chał Napoleon w bitwach pod Marengo 
Austerlitz, Jeną, Wagram podczas kam 
panji rosyjskiej i wreszcie pod W a t e r 
ioo-

W Ivenack stoi szkielet konia Marie, 
brudnosiwej klaczy na której siedział 
Napoleon w bitwie pod Waterloo. 

O innym koniu Napoleona Jaffe, dono 
si historja, że zakończył on swój żywot 

dożywszy łat 37, 
w hrabstwie Kent Anglja, Ówczesny je 
go właściciel major Atkin—Roberts ka
zał mu wznieść mauzoleum. 

Zwycięzca Napoleona .w bitwie pod 
Waterloo, dowódca wojsk angielskich 
generał Wellington jechał w tej bitwie 
na koniu KopenhaRen, który również po 
śmierci otrzymał mauzoleum. Welling
ton nabył konia tego, który był wnukiem 
aajsławniejszego konia na świecie Ecli-
psa, za 10,000 franków. Koń ten był nie 
zmiernie wytrzymały i potrafił według 
własnych oświadczeń Wellingtona w je
dnym dniu przebyć 195 kim- Rumak ten 
Wellingtona był oczywiście ogromnie 
popularny i nie byłby zapewne zakoń
czył sławnego swego żywota już w 2S 

Łatwo jest podejść do toaletki na której 
pięknie porozstawiane przybory rzucają się 
usłużnie w oczy. Flakony i flakoniki lśnią 
czystością, grzebień nigdy nie jest szczerba 
ty... 

Wygodnie jest siedzieć na taburecie 
mieć przed sobą odpowiednio oświetlone 
lustro i dużo czasu na 

pielęgnowanie własnej urody. 
To pokój. Lecz tu w tern samem miesz

kaniu oddzielona korytarzykiem wśród brzę 
ku naczyń mieszka, żyje, istnieje kobieta 
kuchni, służąca. 

W tygodniu niema czasu, by poświęcić 
trochę uwagi swym szorstkim posiekanym 
dłoniom, twarzy spieczonej j błyszczącej. 

Lecz oto nadchodzi święto. Dzień w któ 
rym można wyjść na ulicę, „dla siebie" bez 
żadnego zlecenia bez napomnienia „żeby za 
długo nie siedzieć". 

Czasami Jeśli fryzjer sprzeciwka zapro 
ponuje bezpłatną ondulację, siedzą męczeń 
sko godzinami , poddając się torturom, 
wprawiającego się na biednych głowach 
ucznia. Swąd spalonych włosów, dotknię
cie zbyt gorących karbówek, krzywo bie
gnące fale, nic nie wytrąca ich z równo
wagi, albowiem cóż to znaczy, gdy prze
cież pomimo wszystko będzie się wkońcu 
uczesaną. 

Potem już w domu, przed Uchem opar
łem o dzbanek lusterkiem często nie mie-
szczącem odbicia całej twarzy, następuje 
ciąg dalszy. Z jakichś zmiętych papierków 
na brudny zużyty puszek, wysypują szorst 
kl puder, który za nic nic chce pokryć czer 
woności nosa. Za to na uczemienie brwi 1 

rzęs jest własny, wspaniały sposób! Oto 
na koniec zapałki nabiera się odrobinkę 

pasty do obuwia, 
potem lekkim zręcznym ruchem nakłada 
się ją i czeka spokojnie, aż przyschnie. 

W tekturce pomadka o mdłym zapachu, 
pożyczona od koleżanki. Wiele warg upięk 
szala przed n. I wielu jeszcze będzie słu
żyła aż do i >tatniego kawałka. Mniejsza o 
kolor. Napisane coś po zagranicznemu i 
tak się nie rozumie. Dość, że była bardzo 
czerwona, jak np. lakier w malej flaszecz-
ce z przysychającym korkiem. 

Lakier do paznokci. Oto, co wieńczy nie 
dzielny nastrój! Lakierowane paznokcie! 
Szkoda, prawdziwa szkoda, schować je, na
kładając rękawiczki! Już sam obrządek ma 
nikim jest taki kłopotliwy. Pendzelek z ty
godnia na tydzień twardnieje I ?est popro
stu coraz bardziej nie do użycia, kiedy mo 
zolnie macza się go w za gęstym lakierze 
1 prowadzi uważnie aż do granic 

narośniętej skórki. 
Na dnie szufladki, gdzieś pomiędzy kłęb 

kiem bawełny do cerowania, a Imieninową 
pocztówką, znajduje się mała, zwykła bute 
leczka. Po odkorkowaniu jej, ostry .gryzą
cy zapach napełnia kuchnię, silniejszy od 
kawy, wanilji, czy przypalonego mleka. Po 
nieważ jest święto, na kołnierz palta, imita 
cję skunksów, wylewa się trochę tej barw
nej cieczy. 

Jakże inaczej patrzy Kasia na świat 
spod uczernionych rzęs, gdy wkoło unosi 
się fala zapachów: i tego od lakieru i tego 
od futra | tego od kremu do rąk! 

Królewskie kopniecie piłki. 
— Błyskawiczna obsługa informacyjna, m 

Wyspiarska Anglja wykazuje wiele od
rębności od państw na kontynencie w wie
lu dziedzinach życia, z których nie jest wy
łączone także i życie sportowe. W Anglji 
posiada sport specyficzny charakter, a wla 
ściwoścl jego w szeregu wypadkach obce 
są dla nas. 

Słynny przed kilku laty dziś jiuż daleko 
słabszy zespół piłkarskiego klubu „Corint-
hians" gromadził szczególnych członków. 
Wszyscy oni byli amatorami, przyczem 
każdy z nich byl na tyle bogaty, że podró
żował na mecz , 

na własny koszt. 
Znany jest fakt kiedy „Corinthians" za przy 
jazd z Londynu do Paryża na mecz z „Ra-
cing Clubem' policzył sobie jako zwrot ko
sztów podróży i utrzymania ....50 franków. 
Owe pól setki fr. stanowi zwrot kosztów 
za korespondencję dotyczącą umowy na 
ten mecz. Dodać trzeba, że dziaio się to w 
okresie, Wedy piłkarze „Corinthians" ustę
powali zaledwie 5—6 ligowym a więc świe 
tnym drużynom angielskim. 

Od pól wieku zgórą rozgrywany jest w 
Anglji puhar o piłkarskie mistrzostwo. Za
znaczyć należy, że puhar ten jest wieczny 
i nigdy nie przejdzie na własność jakiegoś 
zespołu. Terenem finałowego meczu jest 
Wembley pod Londynem. Zamówień biletów 
na finał jest 

rokrocznie 500.000, 
ale stadjon w Wembley zdolny jest pomieś 
cić zaledwie 80.000 osób. Na finale obecna 
jest rodzina królewska, a król lub ks. Walji 
rozpoczyna grę honorową kopnięciem piłki 

W Anglji są 22 piłkarskie zespoły ligo
we. Zaznaczyć trzeba, że w niedzielę i 
święta nie odbywają się w Anglji imprezy 
sportowe. Otóż w soboty o jednej godzinie 
rozpoczyna się w Anglji jednocześnie 11 
meczów ligowych. Na każdem z U boisk, 
gdzie odbywają się rozgrywki znajdują się 
tablice na których notowany jest wynik do 
przerwy i ogólny wszystkich meczów ligo
wych. Publiczność, która w 10 minut po 
meczu opuszcza stadjon zna wyniki wszyst 
kich meczów ligowych, a jednocześnie na 
ulicy kupuje gazety z opisem i fotografja-
mi meczu, którego była świadkiem. 

Od roku 1829 odbywa się w Londynie 
na Tamizie wyścig ósemek wioślarskich re 
prezentacyj uniwersyteckich Oxford — Cam 
brldge. Owe ósemki nie przedstawiają by
najmniej jakiejś klasy sportowej, ale w kon 
serwatywnej Anglji, przywiązanej do trądy 
cji wyścig ten wywołuje nieprawdopodobne 
wprost zainteresowanie, czego miarą jest 
fakt, że wzdłuż brzegów Tamizy obsiada 

roku życia gdyby byl potrafił 
lepiej trawić czekoladę, 

którą go karmiły wszystkie wielbiciel
ki Wellingtona. Wzamian za to otrzymy 
wały one bransoletki z włosia sławnego 
rumaka. Na Inne upominki generał zdo
być się nie potrafił, ponieważ byl osz
czędny aż do sknerstwa. 

istne mrowie ludzkie liczące, jak w tym ro 
ku około jednego miljona głów. 

W Anglji niema zwyczaju wydawania 
bezpłatnych biletów na imprezy sportowe 
Znany jest fakt, że francuski tenisista Boro 
ii a. który nie jeden tysiąc funtów szterlln-
gów przysporzył angielskiemu związkowi 
tenisowemu podczas swych świetnych wy
stępów sprzed kilku lat, 

musiał zapłacić za bilet wstępu 
na mecz w Wlmblcdon, kiedy chciał tam 
wejść jako widz Przy takim systemie zwiąż 
ki sportowe w Anglji nie potrzebują żad
nych subweucyj. Jakże Inaczej jest u nas 
pod tym względem, gdzie każdy kto kiedyś 
zetknął się bliżej ze sportem uważa się za 
uprawnionego do wejścia na imprezy sporto 
we gratis. 

Wszystkie państwa czynią już przygoto 
wania do igrzysk olimpijskich, organizując 
różne obozy, kursy j tp. W Anglji nato
miast nic ma żadnych przygotowań olimpij 
skich, gdyż Anglicy 

wychodzą z założenia, 

że wszyscy sportowcy i tak muszą się przy 
gotować do zawodów sportowych, a igrzy 
ska olimpijskie w oplnji synów Alblonu nie 
są czemś nadzwyczajnem. 

PODSŁUCHANE 
MNIEJSZE NIESZCZĘŚCIE. 

— Samochód przejechał pieska - pani 
Głąbkowej. 

— Niech pani postara się zawiadomić 
ją o tern bardzo ostrożnie. 

— Powiem jej najpierw, że samochód 
przejechał jej męża. 

DOWÓD. 
— /tuszę jednak naprawdę być ciężko 

chory Nie smakuje mi nawet jedzenie za 
bronione przez lekarza. 

M O D A . 
— Ta lekarka nigdy mnie nie wyleczy. 

Zakazała mi denerwować się, a ';roć do 
mnie przychodzi, ma na sobie inną suknię. 

WESOŁY WDOWIEC. 
Pan Gzyms wraca z pogrzebu swej mai 

żonki. 

ciel. 
— Jak się czujesz? — pyta go przyja-

Ten mały spacerek świetnie ml zro
bił. 

MIŁOŚĆ. 
— Na co właściwie umarł pani mąż? 
—- Widzi pani, zgubiły go dwie rzeczy: 

miłość i wódka. 
— Miłość? do kogo? 
— Do wódki. 

I 
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